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Jak to nazwać ?
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„  D otychczas nie p isaliśm y n ic złego  
o w yborach kandydatów  na postów , 
dokonanych  na zgrom adzeniu w ybor­
czym  w  okręgu 48 (G łębokie), sądząc, 
źe odbyło się  tam  w szystko porząd­
n ie . To teź nielada niespodzianką i 
Ula nas i dla naszych czyteln ików  po 
w inny być fakty, jakie znalazły sw ój 
w yraz w proteście, który ma być w 
najb liższych  dniach złożony p rzeciw ­
ko w yborom  w tym  okręgu. v

F ak ty  są następujące:

FAKT I. Zgodnie z protokołem  
przebiegu zgrom adzenia w yborczego  
w  okręgu 48 w ynik głosow ania poda­
n y  do publicznej w iadom ości przez 
przew odniczącego zaw ierał m iedzy  
in n ym i cyfrę 17 (siedem nastu) g ło­
sów  oddanych na kandydaturę dyr. 
L eona N iew iarow łcza. Kandydatura  
ta upadla.

FAKT II. 22 w yborców , biorących

Surawa żydowska 
w Czechosłowacji

PRAGA, (Pat). „Sokół czeski w 
w y d a n e j  odezwie •określa swoje s ta ­
n o w isk o  w obec zagadn ien ia  żydow ­
skiego. S p raw a  ż y d o w s k a  —  głosi o- 
dezw a —  p o w in n a  być rozw iązana  
na po ds taw ie  naro d o w o śc io w ej  i so­
cjalnej. Żydzi, osiadli w k r a ju  od r 
1914, m uszą  pow rócić  do swej o jczy­
zny, z k tó re j  pochodzą . Spośród  in­
n y ch  Żydów ci, k tó rz y  podczas spisu 
w r. 1930 podali  n a ro d o w o ść  czecho­
s łow acką, pow inn i za jąć  stopniow o 
w 'óżnych k la sa c h  spo łecznych  n a ro ­
du m iejsce p ro p o rc jo n a ln e  do swej 
liczby, pozostali p o w in n i  złączyć s.ę 
z n a ro d am i,  za k tó ry m i optowah' 
sw obodnie  w r. 1930.

W  zw iązku  z tą  odezwą, agencja  
H ayasa  p rzy p o m in a ,  że p rzy  spisie w 
r.1930 Żydzi m ogli  zad ek la ro w ać  n a ­
rodow ość  czechosłow acką , żydow ską 
lu b  w sze lką  in n ą  n a ro d o w o ść  ówcze 
snege p a ń s tw a  czechosłowackiego. 
Na 357 tys. Żydów, jacy m ieszkali 
w ów czas w repub lice  czechosłow ac 
k ie j ,  87 tys. poda ło  n a rodow ość  cze 
chos łow acką .  2U4.500 n a rodow ość  ży­
d o w sk a  4fi tys* n a ro d o w o ść  n iem iec ­
k ą  i 17 tys. na ro d o w o ść  w ig ie rsk ą

Katastrofa rumuńskiego 
hvdroolaru

BUKARESZT (Pat). W pobliżu Kon­
stancy spadł do jeziora Raielm wodnosa­
molot wojskowy. 4 osoby zginęły.

udział w  zgrom adzeniu, po zam knię- ! 
ciu zgrom adzenia ustaliło  to, co po- ,

daje niżej przytoczone ośw iadczenie  
—  załącznik do protestu w yborczego:

& ś w i a € § c z e n i &

Niżej podpisani s tw ierd za m y  sw y m i  podpisam i, że na Z grom adzen iu  O- 
k rę g o w y m  do w yb o ru  ka n d y d a tó w  na  postów do S e jm u  w  d n iu  13 paździer  
n ika  1938 r. w  Glębokiem o d daw aliśm y  swoje  głosy na  ka r tka ch  do gloso  
w ania  m ię d zy  in n y m i  na p. Leona Niewiarowłcza.

Delegaci do Zgrom adzenia
1. Busz A dam .
2. R adecki-M ikulicz  Marian.
3 Bui hardt.
4. T yszk iew ic z  Józef.
5. W ęclaw ouńcz H enryk .
6. F iedorowicz W ładysław  
7 Ciszewski Mirosław.

8. O ku szko  Eugeniusz.
9. Józe fow icz  Piotr.

10. D anejko  A ,
11. Sw ia topełk-M irsk i W,es!aw

O kręgow ego:
| 12. O skierka Olgierd.

13. Prew gsz-K w in to  Marian.
14. Szyp iłło  Jan.
15. A leksandrow icz  Stefan.  

Ogiński W acław  
Sza lk iew icz  Marian.

18. M iku lsk i  Karol.
19. W ęclaw ow icz Z yg m u n t .
20. K ozie łł-Poklew ski K az im ier ’
21. S ła w iń sk i  A leksander.
22.Konop1ański Tadeusz.

16.
17.

Oprócz podpisan3rcb na ‘osw iad- | w iarov icza i należy s ię  liczyć z pod- 
ezeniu 22 osób jeszcze co najm niej I p isaniem  przez nich tego oświadczę* 
kilka osón głosow ało na L eona Nie- I nia.

D laczego ogłaszając w ynik ł w y­
borów  przew odniczący podał, że ty l­
ko 17 głosów  padło na kandydaturę  
p. N iew iarow łcza —  naszym  zdaniem  
pow niien  się  tym  zainteresow ać  
rów nież i pan prokurator.

W śród okoliczności, tow arzy­
szących wryborom  w  zgrom adzeniu  
okręgow ym  48, w arto podkreślić po­
nadto, że przew odniczący zgrom adzę  
n ła  podinspentor szkolny W oś cie­
szący się na ogół aonra oninią wśród  
miejseowerro snoM czeństwa sam  nie  
odczytyw ał kartek w yborczych, ale 
czynność tę z lecił inspektorow i sa- 
inorznfłowem u now iatu dziśnieńskie- 
go p. Prtryszcze.

TTozestn<cy g ro m a d zen ia  w ybor­
czego w  okremi 48 podnisa.il na oś­
w iadczeniu uw ażała, że tych faktów  
w ystarczy nrzvuaćm niąj dla obalenia  
w ażności w yboców .

Czy słusznie? A no zobaczym y

Sic.

Dążenia seperatystifczne
Alzacji

PARYŻ, (Pat). „E lsass L o th n n g e i  
Ztg.“ w a r ty k u le  pt. „Alzatczycy w 
pierw szej linii o b ro n y “ pisze, że w 
ciągu dni m obilizacji  Alzatczycy z 
m iejsca o trzym ali ró w n o u p raw n ien ie ,  
a naw et p ie rw szeństw o , zwłaszcza je- 
żel chodzi o za jm ow an ie  przez n ich 
linii ob ro n n y ch .  N awet „ H u m a n ite "  
stw ierdziła , że udz ia ł  A lzatczyków w 
n iek tó rych  fo rm a c ja ch  w ynosił  do 
90 procen t.  D zienn ik  kończy: Jeżeli 
wym aga się od  nas  tak ich  ofiar ,  to 
trzeba  rów nież  uw zględn iać  nasze żą 
dania . P rzede  w szystk im  zaś, gdy 
zw racam y  się z żądan iam i, k tó re  de­
m okra tyczne  zasady  f ra n c u sk ie j  re ­
publiki racze i po tw ie rd za ją ,  niż n a ­
ruszają .  Jeżeli w o k o p a c h  p rzedn ich  
linii o b ro n n y c h  da je  się Alzatczykom 
pierw szeństw o, to m ożna  im  dać  taki 
że ró w n o n o raw ii ien ie  w sp raw ie  ję­
zyka. Kto jest na  tvle doh rv , aha dać 
swoje życie, tego m ow a m usi bvć  ró ­
wnież na  tvle Anłąra, ażeby uzyskać  
p raw o  obyw ate ls tw a.

A rtyku ł ten k o m e n to w a n y  jest w  
Paryżu  z dużym  zan ienoko ien iem , 
iako ob jaw  ro sn ący ch  w osta tn ich  
dn iach  ten d en cy j  o d ś ro d k o w y c h  Al­
zacji .

plebiscytu lub arbitrażu
Kontrpropozycje węgierskie zostały wczoraj złożone w Pradze

PRAGA, (Pat). N ota rządu w ęgierskiego, zaw ierająca sprecyzowanie, 
stanow iska w ęgierskiego w  spraw ie now ej granicy pom iędzy W ęgram i 
a C zechosłow acją, przesłana w ciągu nocy do tutejszego pusclstw a w ęgier­
skiego, w czoraj o gcJz. 11 przed południem  doręczona została przez posła  
w ęgierskiego W ensteina  m inistrow i spraw  zagranicznych

Rząd praski zw rócił się następnie do prem ierów  T iso ł Brodcgo, oraz 
do pozostałych członków  rządów w  B ratysław ie i w U żhorodzie. w zyw a­
jąc ich Jo Pragi cclcm  podjęcia narad nad propozycjam i w ęgierskim i.

Ze strony czeskich kół urzędow ych podkreśla się, że rząd dażv do 
jak najszybszego nowictęcio a ^ y z j i  w tej spraw ie i udzielenia rządowi w ę­
gierskiem u rychłe i odpow iedzi.

T r e ś ć  n e t y t
BUDAPESZT (Pat). Węgierska Agencja Telegraficzna komunikuje: Poseł wę­

gierski w Pradze wręczył w godzinach południowych rzędowi czeskiemu notę rzę­
du węgierskiego, zawierajęcę szczegółowę odpowiedź na ostatnię propozycję cze­
ską. Rzęd węgierski, powołując się w swej nocie na oświadczenie rządu czeskiego, 
ie  propozycja czeska wręczona w sobotę służy za podstawę do nowych ogólnych 
pertiaktacyj, oraz że jest zastrzeżona możliwość późniejszych modytikacyj, oświad­
cza co nasiępuje:

1) Rzęd węgierski stwierdza z zadowoleniem, łe  co do poważnej części wę­
gierskich żędań, doszło już między obu rzędami do uzgodnienia poglądów Dla­
tego też proponuje, by wojska węgierskie w ograniczonym czasie mogły zajęć 
terytoria, co do których nie ma różnicy zdań. Daisze zwlekanie uważałby rzęd wę­
gierski za bezwzględnie nleuazsadnione.

Chińczycy przygotowują się
do opuszczenia Hankou

SZANGHAJ, (Pat). Onegdajsze  
bom bardow anie Hankuu spow odow a  
lo  duże szkody. N a odgłos sygnału  
alarm ow ego ludność poczęła się  chro 
nić, spokojn ie bez paniki. Policja b. 
spraw nie utrzym yw ała porządek. 
Stałej ludności H ankou prawie, że 
nie ma w m ieście po k ilkakrotnej e- 
w akuacji. Ludność m iasta stanow ią  
dziś uciek in ierzy z obszarów  przy­
frontow ych.

Ludzie ci onozują na ulicach cier­
piąc od chłodu i głodu. Śm iertelność  
w śród uchodźców  jest b. duża.

HANKOU, (Pat). W  H ankou i je 
go okolicach ogłoszono stan w ojen­
ny. W ojska chińskie przed w ycofa­
niem  się z m iasta zam ierzają w ysa­

dzić w pow ietrze znaczną część zabu­
dow ań rządow jeh . Zapewniają jed  
uakże iż w łasność obyw ateli państw  
obcych będzie całkow icie uszanow ana  

K om unikacja na rzece Yangtse 
pow yżej H ankou została zam knięta.

TOKIO, (Pat). Agencja D om ei do­
nosi: Japońskie okręty, płynące w  gó­

rę rzeki Yangtse, dotarły w śród sla- 
yeh utarczek z cli*ć ni, b 

nadbrzeżnym i do Yanglło, m iejsco­
w ości odległej o 20 km  od H ankou. 
W japońskich  kotach w ojskow ych  
utrzym ują, iż te 20 km dzielące ja ­
pońskie siły  zbrojne od H ankou, prze 
byłe być m ogą w ciągu jednej doby.

Pogłoska o ustąpieniu 
Cian-Kaj-szeka

LONDYN, (Pat). Z Szanghaju donoszą dziś rano, że dolar chiński 
nagle podniósł się  dzisiaj po otw arciu giełdy do 8,3/16 pensa w zw iązku  
z pogłoskam i jeszcze niepotw ierdzonym i, że m arsz. Cian-Kai-szek ustąpił 
ł że zaw arcie pokoju z Japonią jest oezekiw ane w k io ik im  czasie.

21 Rzęd węgierski stwierdza w dalszym ciągu, że między obu rzędami istnieję 
Jeszcze cięgle zasadnicze różnice zdań, przede wsiystkm ze względu na doniosłe 
znaczenie terytoriów, które maję być wyiączone od rewindykacji. Różnice zdań 
Istnieją przede wszystkim co do tych miast, które z wyjątkiem Bratysławy miały w 
roku 1918 przeważajęcę większość węgierską. Wobec tego jest rzeczą oczywistą, 
że Węgry nie mogłyby z nich zrezygnować, nawet działając w duchu postanowień 
monachijskich. Mimo to rząd węgierski Jeszcze raz pragnie dać dowody swoje) 
najdalej idącej pokojowoscl, dlatego też proponuje odbycie plebiscytów na tych 
częściach terytciiów, które znajduję się między proponowaną przez Węgry etnogra­
ficzną linię graniczną a między linię graniczną, zaproponowaną przez rzęd czesko- 
słowacki.

Plebiscyt musiałby być zakończony do 30 listopada rb. W plebiscycie mo­
głyby wzięć udział tylko te osoby, które 28 października 1918 roku mieszkały na 
omawianych terytoriach, albo przed rym terminem tan. się urodziły, albo ich po­
tomkowie.

Dołączona do noty mapa dzieli kwestionowane jeszcze przez oba rzędy tery­
toria na oriem odcinków. Plebiscyt na tych odcinkach miałby być przeprowadzę, 
ny odrębnie.

Wojska czeskie powinny te terytoria opróżnić do 1 listopada, a administrację 
powinny oddać dc 15 listopada organom międzynarodowym. Ponieważ w Bratys­
ławie w roku 1918 żaana narodowość nie miała absolutnej większości, co dc te) 
kwestii rząd węgierski proponuje specjalne rozmowy, któro by nastąpiły po obec­
nych pertraktacjach. W związku z ostatecznym wytyczeniem linii granicznej, za­
pewne mniejsze rozbieżności poglądów, raczej o znaczeniu lokalnym, można było 
by załatwić drogę bezpośrednich pertraktacyj między obu rzędami.

3] Życzeniem rzędu węgierskiego jest położyć podstawę do trwałego uregulo­
wania stosunków, które umożliwiłyby pokojową współpracę między wszystkimi lu­
dami, zamieszkującymi tę część środkowej Europy Ale, stwierdź nota, zdaniem 
rzędu węgierskiego, cel ten można by było tylko wtedy osiągnąć, gdyby wszyst­
kim narodowościom I oczywiście także Karpatorusom, dana była możliwość by sa­
me zadecydowały o swoim losie, drogą plebiscytu pod nadzorem międzynarodo­
wym. Węgry tylko po spełnieniu lego warunku mogłyby przyjąć gwarancję no­
wych granic Czechosłowacji.

Jeżeliby rząd czeskosłowackl nie mOgl przyjąć wyżej wspomnianych projek­
tów pieblcytów, rząd wigierski byłby ze swej strony gotów, jeśli chodzi o całe 
sporne terytorium, łącznie z Bratyławą oraz kwestię wspomnianego w trzecim pun­
kcie zrealizowania prawa samostanowienia narodów, poddać się orzeczeniu sądu 
rozjemczego. Rolę sądu rozjemczego w zachodnich częściach wykonywałyby 
Włochy I Niemcy, w sprawie zaś częśil terytoriów leżących na wschodzie decydo­
wać miałby sąd rozjemczy, w którym obok Włoch I Niemiec wzięłaby udział rów­
nież Polska. Obie strony uprzednio powinny oświadczyć, że poddają się wyrokowi 
sądu rozjemczego.

W końcu noty rząd węgierski wskazuje na meoezpleczne naprężenie, jakie po­
woduje obecna sytuacja, poza tym również na okoliczność, że w ciągu 48 godzin 
odpowiedział na propozycję czeskosłowacką i wyraża nadzieję, źe rząd czeski 
będzie działał z podobną szybkością.

Poseł węgierski w Pradze w czasie oddawania noty również osobiście wskazi i  
na potrzebę szybkie] decyzji, wobec czego cezskcslowacki minister spraw zagrani­
cznych wyraził nadzieję, że rząd czeskosłowackl odpowie w jak najkrótszym czaslfc,
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Na kogo grosovvać p y ta ją  w iln ia ­
nie? Dla ok ręgu  46 odpow iedź  jest 
p ro s ta :  Na obu  genera łów . S p raw a  
tak  p ros ta ,  że tłum aczen ie  dłuższe 
w ydaje  się zLędne. Czyż każdy  wil­
n ian in  nie czuje, że nie m a  innego  
wyjścia, nie m a  in n e j  możliwości jak  
głosow'ać na obu  genera łów .

Bo zważmy. K andydu jp  w okręgu  
46 gen. L u c ja n  Żeligowski i gen. S ta ­
nisław Skw arczyńsk i .

Gen k u cja n  Żeligowski zdobyw- 
' ca, oswobodzicie! W ilna ,  n a ju k o ­

chańszy  nasz  tu te jszy  generał,  drogi 
sercu każdego  w iln ian in a  i każdego  
w ieśniaka.

Czyż m ożna  dopuśc ić  myśl, aby 
gen. Żeligowski m ógł p rzepaść  przy­
wr b o ra c h  w' W iln ie  k tó re  o sw obo­
dził i k tó re  tak  uko ch a ł .  Nie! Po  s to­
k ro ć  nie.

A gen. S k w arczy ń sk i?  Dowódca 
b p ie rw sze j  dyw izji  legionowej 
człowiek przez Ma»rszałka Śmigłego 
Rydza w y b ra n y  do szczególnej misji i 
o b d a rzo n y  jego śc is łym  zaufan iem . 
Czy gen. S k w arczy ń sk i  m ógłby  orze-1 
paść. Także  nie U padek  gen. Skw ar-  
ezvńskiego by łby  w  obecne j sy tuacji I 
n iedopuszczalnym  gestem. Bo trzeba  
widzieć rzeczywistość taką  ja k ą  jest. 
Ju ż  przez sam  sen tym en t dla Mnrszał 
ka Śmigłego m u s im y  głosować n a |  
gen. SkWarczyńskiego.

A zatem. S p raw a  p ros ta  i jasna. 
Głosujmy na  obu generałów.

W szyscy Po lacy  z najw iększym  
przejęciem czytali w spania łą  mowę 
w iceprem iera  Kwiatkowskiego. P o m i­
mo niedopuszczalnych  gestów opozy­
cji. p iłsudczycy  w yc iąg a ją  rękę  do zgo 
dy. Ze słów min. K w iatkow skiego zro 
zum iało  społeczeństwo że chwila  pra  
wdziwego p o jed n an ia  jes t  b liska. Pol 
ska o dna jdu je  jedność duchow ą  i 
p ion m oralny . W  takiej chwili w okrę 
gu 46 w Wilnie, m iłym  mieście Joze­
fa P iłsudsk iego , s ta ją  na  p rzec iw ko  sie 
bie gen. Żeligowski i gen. Skw arczyńs- 
ki. T rag iczny  zbieg okoliczności9

Może bijó tragiczny, ale nie m usi!

Gen. Skw arczyński reprezentu je  
system panu jący .  Gen. Żeligowski jest 
m ile w idziany  przez opozycję. Czy w 
W ilnie  m a  się rozegrać symboliczny 
pojedynek , symboliczny dla u t r z y m u ­
jącego się w Polsce fa ta lnego pod z ia ­
ła o k tó ry m  m ów ił  m in  K w ia tkow sk i?  
Nie! W ilno pow inno mieć symbol in 
nego rodzaju . Nie symbol walki, lecz 
symbol po jednan ia  W łaśn ie  tu  w W it 
nie m iłym  mieście Józefa Piłsudskie  
go nastąp ić  w inien ak t  pierwszy p ra w  
dziwego po jednan ia .

Dlatego zam ias t  p rzec iw staw iać  ge 
nerałów. należy złączyć ich nazw iska  I 
jedno m y śln y m  ak tem  w yborczym  spo 
łeczeństwa wileirskiego. Sy tuacja  mi j | 
d zy naroduw a  w y m ag a  zgody, w y m a ­
ga zasypan ia  przepaści w ewnętrznej. I 
Nie wolno zwlekać, nie wolno się w a ­
hać. Niech nazw iska  obu zasłużonych 
Generałów s taną  się sym bolem  i [ 
p ierw szym  ak tem  po jednan ia .  Jeżeli 
w yborcy  okręgu  46 na  tak i  ak t  się zdo 
będą, żadnej tragedii nie będzie. Pozo 
s tanie  ty lko żal z pow odii o f ia ry  ja k ą  I 
b ędą  musieli ponieść inni, bardzo  w a r j  
tościowi k andydac i  na  posłów

Któż po tra f i  zaprzeczyć, że W ilno  
ba rd zo  wiele straci na  n.eobecności w 
Sejmie swego dzielnego P rezydenta ,  

-W ik to ra  Maleszewskiego, że z p u n k tu  
w idzenia  dobrze zrozum ianego intere 
su m ias ta  by łaby  to k a u d y d a tu ra  naj 
odpowiedniejsza T rudno!  T rzeba  po­
nieść of ia ry  dla większego dobra  niż 
interes m iasta . T rzeba  zrezygnow ać z 
sy m p a ty j  i a m b ic j j  T a k  się złożyło, 
że w okręgu 46, choć tylko symbolicz 
nie ,ale w ażą  się losy nie miasta , a Pol 
ski.

Od wyborców okręgu 46 będzie za 
leżało czy ro zd m u ch a ją  p łom ień nara  
stającego konflik tu ,  czy go ugaszą.

A więc głosujem y na dw óch Gene-

U l t i m y  s J a f n

„frontem do kolonij“
B E |I . I N ,  (Pat). M anifestac je  na 

rzecz n iem ieck ich  p o s tu la tów  k o lo n i­
a lnych  t rw a ją  w da lszym  ciągu.

Po obchodzie  w Berlinie  60 rocz- 
I niev u rodz in  genera ła  von E p p a ,  sze- 
I .'a Ligi K olonialnej,  w koszarach pul- 
i ku policji odbyła się uroczystość w oj 
pikow a, polegająca na przekazaniu  

pułkoY^i tradycji daw nych n iem iec­

kich w ojsk  kolonialnych  w Arycc 
W schodniej.

Gen. von K am ptz  wygłosił p rz y  tej 
okazji  p rzem ów ien ie ,  w k tó ry m  m. 
in. oświadczył: „niem iecka policja
zobow iązuje się  podtrzym yw ać idee 
koioniaine. O zn acza-to  rów nież g o ­
tow ość do ponow nego zrealizow ania  
tej tracfycij w e b -T i. gdy w ódz w y­
da odpow iedni rozk„z.

WszysH* 'm, którzy okazali na łyie współczucia i wzięli 
udział w oddaniu ostatniej posługi

B p Drowej S£ eRZE BLOCH
sKłada serdeczne podziękowanie

. " S o d z i j i o

Nowa „Palestyna" w Indiach
BOMBAJ, (Pat). P „ „ Tstał p ro je k t  

o f ia ro w an ia  dia^ uchodźców  żydów  
sk ich  z Austrii i Niemiec p e w n y c h  
obsza rów  w p ro w in c j i  Cochin w I n ­
d iach  P ro je k t  ten  z n a jd u je  p o parc ie  
w ko łach  o fic ja lnych  tego państw a .

N ajw iększa  ilość Ż yaow  w I n ­
d iach  zam ieszku je  w  p ro w in c j i  Co­
chin. O gólna Mość Żydów  zam iesz­
ka ły ch  w In d ia c h  obliczana  jes t  na 
25 tysięcy, 50 p roc  tej liczby zam ie ­
szkuje  w Cochin.

fóto. Ko ciałkom%\
nd terenie p o w . święcfańskiego

K o m u n iś c i c z e s c y
rzucała na teeytorlum Polski granity

MOR. OSTR 4W A, (Pat). U biegłej 
noey bojów ki czeskie złożone w  prze 
w ażnej części z czeskich kom unistów  
usiłow ały  prow adzić robotę dyw c.- 
syjoa na pobrani c /u  polsko-czeskim  
na Śląsku. W okolicach Szum barku  
i P ietw ałdu, uzbrojone w granaty  
ręczne grupy w yrostków  krążyły  nad  
granicą polską. W  okolicach Szum  
barku w  k ilku  punktach rzucono na  
fronę polską granaty ręczni-. W  Szo

now ie, pogranicznej gm inie w pow ie  
cie frydcekim , bojów ki czeskie onrzu- 
ciły  granatam i ręcznym i dom znanej 
rodziny polskiej, zajm ującej czołow e  
stanow isko w  polskim  ruchu narodo­
wym  w  pow iecie frydeekim .

Nad g .an ica  polską odbyw ają się  
od kilku dni skierowań" erze ci wk o 
Polsce m anifestacje czesk ich  organi- 
żacy] nacjonalistycznych.

fapnfiskfe
zbombardowały kanon er^ę brytyiską

LONDYN JPałj.W  czasie wczorajszego 
nalofu japońskich samolotów bombowych 
na Czangszu została trafiona jedną z 
bomb kanonierka brytyjska „Sand Piper" 
na rzece Siangkiang, będącej dopływem 
rzeki Yangtse. Kanonierka brytyjska zosta 
ta w znacznej częici zniszczona aie żad­
nych ofiar w ludziach nie było. Kanonier­
ka „Sand Piper" jesf kanonierką rzeczną 
o pojemności 185 łon, należącą do stacjo­
nowanej w Chinach floty brytyjskiej. Ka­

nonicka ta posiada jedno działo 3,7 ca­
lowe I 9 mafych armatek. Czangszu jest 
portem traktatowym na rzece Siengklang 
Mniej więcej 200 m!l na południe od Han 
kau.

SZANGHAJ (Pat). Brytyjskie władze 
morskie złożyły ostry protest japońskim 
władzom morskim wobec zbombardowa­
nia kanonierki „Sand Piper". Władze ja­
pońskie wyraziłjr ubolewanie z powodu 
wypadku i obiecały zarządzić śledztwo. -

W  dalszej swej po d ró ży  inspek  
cy jnej p. m in is te r  opieki społecznej 
M arian  Z y n d ra m  Kościa łkow ski w 
tow arzys tw ie  woj-cwody w ileńskiego 
Ludw ika  Boclańsk iego  w d n iu  24 b. 
m., w gudz .nach  ra n n y c h  p rzyby ł do 
Święcian. Po  odbyciu  ko n fe ren c j i  ze 
s ta ro s tą  D w orak iem , p rz y ją ł  de lega­
cję za rządów  związków sfederow a- 
nych w P  Z. O. O.

Po  zwiedzeniu  m iejscow ego koś­
cioła, p rzedszko la  Z. P. O. K. i h e r ­
b a c ia rn i  po lsk ie j  p. m in is te r  z lus tro ­
w ał n o w o b u d u ją c ą  się drogę  Święcja 
ny - M elegiany - B rasław , in te resu jąc  
się s tan em  robó t i w a ru n k a m i  płac.

W  drodze  p o w ro tn e j  p. m in is te r  
K ościa łkow ski z a trzy m a ł  się w Zuło- 
wie. W  godzinach  w ieczo rnych  odje­
cha ł  do W arszaw y .

P o s e ł  w ę j j t e r s l d  a  m i n .  B e c k a
WARSZAWA, (Pat) M inis ter  spi. 

zag ran iczn y ch  p. Józef Beck p rzy ją ł  
w d n iu  24 paźd z ie rn ik a  rb . pos ła  wę­
g iersk iego  de  H ory, k tó ry  w ręczył p.

m in is trow i odpis no ty  rz ą d u  w ęgier­
skiego, p rze s łan e j  rządow i czechosło 
w ack iem u  w dn. 23 om.

H » t d  m i n .  B e c k o w i  
w  i m i e n i u  i u d n o J c i  Z a o P z i *

N a  i n t e r w e n c j ę  J a p o ń c z y k ó w  
statek amerykański oddał ładunek kruszcu

5ZANGHAJ (Pat). Wyjście z tutejszego 
portu amerykaskiego statku „Presideut 
Coolidge" na którego pokładzie znajdo­
wał się przeznaczony dla Stanów Zjedno­
czonych ładunek srebra wartości 4 I poł 
miliona dolarów, zostało udaremnione 
rzez rząd nankiński.

Na statku tym znajdowało się również

ztoto i klejnoty, zebrane przez Chińczy­
ków na cele wojenne. Po przeprowadze­
niu pertraktacyj między generalnym kon­
sulem Sianów Zjednoczonych a władzami 
celnymi japońskimi —  ładunek statku zo­
stał dziś wieczorem przekazany jednemu 
z banków szanghajskich.

Przypadek tylko wykryje grób 13 osób
BERN (Pat). Wobec tego, że dotych- 

zasowe poszukiwania zaginionego samo 
! lotu pasażerskiego linii Frankfurt —  Me- 
I diolan nie dęły żadnych pozytywnych 

rynłków, dalsze poszukiwania b ęd ą  zanie

charę.
Jak w iadom o samolot zginął w czasie 

przelotu nad Szwajcarią 11 października, 
wioząc 13 osób. O dszukanie jego  resztek 
zależeć będzie  od  przypadku.

W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu 24 bm. 
P rzV,ęł F  minister Józef Beck w  obecności 
dyrektora departamentu konsularnego 
Drymmera i konsuli, R. P. w  Morawskiej 
Osrrawie Bociańskiego delegacją ludnoś 
ci polskiej z Zaolzia , która przybyła spec 
jalrne do W arszawy aby złożyć hołd p. 
ministrowi w  imieniu całej ludności pols­
kie, Zaolzia .

Do pana ministra przem ówił b. poseł 
do parlamentu w Pradze, obecnie staro­
sta we fryszfacie , Leon W olff.

Wybory senackie 
we Francji

PA R YŻ  (Pat). W yniki wyborów senac­
kich, mające odnowie, trzecią częśc sztadu 
izby. przedstawiają się jak  następuje: unia 
rep u b I i k a ń s k o-d em ok i-u ty czn a 27 manda 
tów, republikanie lewi —  10, niezależni 
radykali —  9, radykali społeczni —  41, so 
cj. republikanie 4, unia soc repubi. —  2, 
S. F. I. O . —  4 mandaty, Straty ponieśli—  
radykafi spot. —  6 mandatów, niezależni 
dykali 1, soc. republ. 4 mandaty. Nato­
miast s. t. i o. zyskaii 1 mandat, unia soc. 
republ. 1 mandat i unia republik, demo­
kratów —  9 mandatów.

„Brygada 
Mononamicznki i

BOM BAJ (Pat). Kobiety hinduskie wy 
pow iedziały zajadłą walkę zakorzenionej 
w obyczajach hinduskich poligam ii. Pow 
siała specjalna otganizacja kobiet pod na 
zwą „Brygada M onogam iczna". Zadaniem 
jei jest prowadzenie propagandy w  celu 
zmuszenia rządu do położenia kresu po­
ligamii w  d iodze ustawodawczej.

Katastrofa samolotowa
RZYM (Pat). Dwa samoloty wojskowe 

zderzyły się ponad lotniskiem Lucges w 
pobliżu miejscowości Perezzana. 6 człon 
ków załogi obu samolotów zginęło.

Wytow Bi-hmjputry
BOMBAJ (Pat). Z powodu wylewu i ciachu nad głową. Poziom wody na rzece 

|'zekl Brahmapufra w północnych Indiach podnosi się w dalszym ciągu. Przyczyną 
przeszło 100 tysięcy ludzi znalazło się bez I katastrofalnej powodzi są ulewne deszcze.

Uroczystości ku czc? św. Andrzeja Boboli
Przeniesienie relikwii Świętego do kościoła św. Kazimierza

M inisier Beck w odpowiedzi zaznaczył 
że nie chce już mówić o wczoraj, ale —  
myśląc o jutrze —  podkreśla wartości 
tkwiące w ludzie śląskim, a w szczególno­
ści jego pełną godności narodowej posia 
wę przeszłości i zaznacza, że element kre 
sowy zawsze dostarcza* państwu po’skie- 
mu ludzi dzielnych, którzy wnosili pożyty 
wne wartości do twórczej pracy w Rzeczy 
pospolite; Dlatego p. minister wyraża 
przekonanie, że i obecnie na terenie ogól 
nej pracy państwowej pojawią się nazwi 
ska śląskie z Zaolzia.

3.03** w ybranych
w tym 1812 członków O Z N.
obiara 54 s&natord^
W  n iedzie lę  dokonano w yboru  del©

gatów  do wojew. kolegiów w ybor­
czych, które  dn ia  13 lis topada dokona  
j’ą w yb o ru  64 senatorów. Między inny . 
mj woj. w ileńskie  ob ra ło  105 delega­
tów, nowogródzkie  69 i poleskie 70.

Sk ład  po li tyczn j  w y b ra n y c h  wg. 
„Gazety Polskiej" :

„Gazeta Polskę" oblicza iż ogółem 
w całej Polsce wybrano na delegatów 
do kolegiów wojewódzkich 1812 czyn 
nych członków OZN, 1t08 delegatów, 
którzy nie należą do żadnego ugrupo­
wania politycznego jednak w przytła­
czającej większości bądź są zbliżeni 
do OZN, bądź zajmują pozytywne sta 
nowisko wobec Rządu (do grupy 1108 
delagtów zaliczono oficerów czynnej 
sfużby I urzędników państwowych). Po 
nadto wybrano 45 członków Stronnicl 
wa Narodowego, 11 Stronnictwa Ludo 
wego, 1 — PPS, 1 —  PPS daw. Frakcja 
Rew., 2 —  Stronnictwo Pracy, 20 —  
konserwatystów, 1 —  Klub Demokraty 
czny.

fa łó w  t Pro.

A rtykuł zamieszczony wyżej nadesłał je ­
den z przyjaciół naszego pisma, przebyw a­
jący za granica od pół ro-ku i czytujący sta 
te „K urier W ileński". Patrząc z daleka 
na stosunki polskie i wileńskie, niew ątpli­
wie idealizuje je nieco i upraszcza, to też 
nie możemy artyk iłu traktow ać, jako re- 
dakcy jneąo,

Do. poduszonego tem atu jeszcze powró 
cimy, v. nosząc szereg poprawek, ale myśl 
przew odnią uważamy za zupełnie słuszną

Red.
 o C o-----

W czo ra j  odby ł się dalszy  ciąg u- 
i oczystości re l ig i jnych  k u  czci św. 
A ndrze ja  Boboli. J a k  i dn ia  p ie rw ­
szego, u roczystośc i p rzy b ra ły  im po­
nu jący  cha rak  ter.

W czora jsze  uroczystości k o n c e n ­
tro w a ły  się p rzew ażn ie  w kość ele 
św .Jana*-gdzie chw ilow o spoczęła 
d ru s a  cząs tka  re likw ii Świętego

O godz. 10 ra n o  o d p raw if  u ro czy ­
stą  Mszę św. ks. Meysztowicz. P o d ­
niosłe k a zan ie  okolicznościow e wygło 
sił p rzyby ły  z W a rsz a w y  ojciec je ­
zuita ks. N ow ak.

Na nabożeństw ie  obecni byli 
przeds taw ic ie le  władz, b a rd zo  licz­
nie ren re z en to w n n e  było  d u c h o w ie ń ­
stwo. Ś w ią tyn ia  w y p e łn io n a  by ła  po 
hrzesi  orzez w iernych

O godz. 16 przy jeszcze więk 
szy.pi udzia le  w ie rnych  od p raw io n e  
zostały u roczyste  n ieszpory  przez  ks. 
dz iekana  Świrskiego. P ięk n e  k a z a ­

nie wygłosił ks. Sw irkow ski.
P o  sk o ń czo n y m  nabożeństw ie  u- 

fo rm ow ała  się p roces ja ,  k tó re j  czoło 
stanow iły  p roces je  z poszczególnych 
kościołów w ileńsk ich , nas tępn ie  po 
stępow ały  poczty  sz tan d aro w e  orga- 
n izacyj społecznych , re lig ijnych , za­
w odow ych ideow ych, młodzież aka  
dem icka , da le j  n iesiono  fe re tro n  z 
Relikw iam i Świętego, za k tó ry m  pos­
tępow ał w o toczen iu  k ap i tu ły  d u ch o ­
w nej JE . Ks. B iskup  Michalkiewicz.
W  proces ji  wzięło u d z ia ł  p o n ad  5000 
w iernych . F e re t ro n  z Relikw iam i po 
czą tkow o nieśli wyżsi u rzędn icy  U- 
rzędu W ojew ódzk iego  i S ta ros tw a  
Grodzkiego, nas tęp n ie  nr  zm ianę 
p rzedstaw iciele  Akcji K ato lick ie j  i 
m łodzieży ak a d e m ic k ie j  Dookoła fe­
re t ro n u  h o n o ro w ą  w a r tę  zaciągnęli 
oficerow ie  garn izo n u  wileńskiego. 
P ro ces ja  sk ie row ała  się do kościoła 
św. K azim ierza,  sdzie  f e re t ro n  z Re-

L kw iam i św. A ndrze ja  Boboli u s ta ­
wiono  w p rezb i te r iu m  nap rzec iw k o  
o łta rza  głównego. P rzez  ca ły  czas u- 
roczystości dooko ła  fe re t ro n u  w,o 
h o n o ro w ą  pełnili  oficerowie. Na za 
kończen ie  u roczystości dn ia  y*czoraj 
szego o d śp iew an o  „Veni G rea to r“ i 
o d czy tan y  został  a k t  k a n o n izacy jn y  
o raz  o d m ó w io n o  m odli tw ę  do św 
A ndrzeja  Boboli, po czym  zebrani 
odśpiew ali „Boże coś Polskę" .

PROGRAM 
DNIA DZISIEJSZEGO.

Dziś n as tąp i  zakończenie  uroczys- 
lości. Relikwie Świętego zo s tan ą  n- 
mieszczone na stale w kap licy  św. 
A ndrzeja . W  zw iązku  z tym  w koście 
św. K az im ierza  o godz. 10 ran o  o d ­
p ra w io n a  zostanie  Msza św , o  godz. 
Ir —  nieszpory .

Na nabożeństw ie  obecni b ęd ą  d o ­
sto jn icy  kośc io ła  oraz p rzed s taw ic ie ­
le władz.

ZASTO SO W ANI!.

I “ Zfii-BIELIŁ
hQl e  g ł o w y  a  bo w ; ta

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH proszkCw U.mii . KPBUTKfEN'
BŁŁJiffldmurj.łldf If

G O Y Z  S A  J U Ż  N A Ś L A D O W N I C T W A .

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ m i c r e h o  - n e r v o s i n ”
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

h i g i e n i c z n y c h .T O R E B K A CH

Za ząd wifciwk.?J Izby 
L e f c a r s f c i F - D ^ t y s t y c z p ? .

23 bm . odbyło  się w- W iln ie  ze­
b ran ie  Izby  L e k a rsk o  - D en tys tycz ­
nej o k rę g u  wileńskiego, o b e jm u jące ­
go w ojew ództw a: w arszaw sk ie ,  b ia ło  
stockie, po leskie , now ogródzk ie  i  w i­
leńskie. W sk ład  R ady  w chodzi 24 
członków  i 12 zastępców.

Z arzad  Izby L e k a rsk o  - D en tys ty  
cznej u k o n s ty tu o w a ł  się ja k  n as tę p u ­
je: prezes —  A dam  W olanski (Wilno), 
p ierw szy  w iceprezes kpt. I ldefons 
K arwowski (Grodno), d ru g a  w icep re ­
zeska —  W a n d a  .N ah .b iT Ż yna  (Wil­
no), s e k re ta rk a  — Irena  H e rm a n -  
Iżycka (Wilno), sk a rb n iczk a  —  Ge­
nia K adyszcw  (Wilno), cz łonkow ie  
Zarządu Pasiński W ładys ław  (Wil­
no), Piotrow ska Jad w ig a  (Wilno), 
D w orecki Mowsza O wsiej (L:da), 
K»blicki Izrae l (Brześć n. B.) i Pa- 
ehońsk i Zdzisław  (Skierniewice).
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TvmM dyptenratiw
litewskich

20 paźd z ie rn ik a  rozpoczęła, się w 
i io w n ie  z kolei trzecia  o J  chwili pow

g f s ż y c a e p i i  p r <  p r & s ą

s ta n ia  państwTa l i tew skiego  n a ra d a  
d y p lo m a tó w  L itw y  W  n a rad z ie  tej, 
o p ró cz  m in is t ra  sp raw  zagran icznych  
p. S tan is ław a  Ł o zo ra j i isa  i k i lk u  wyż 
szy ch  u rzęd n ik ó w  i;tewskiego  M. S. 
Z., b io rą  udzia ł posłow ie L itw y  rezy  
du jący  we w szystk ich  w ażn ie jszych  
c e n t ra c h  po li tycznych  E u ro p y .  Ze 
w zględu  n a  a k tu a ln ą  e u ro p e jsk ą  sy 
tu ac ję  po li tyczną , w k tó re j  ta  k o n to  
re n c ja  zosrala  zw ołana, zasługuje  ona 
n a  sp ec ja ln ą  uwagę.

Nie ulega na jm n ie jsze j  w ątp liw oś 
ci, że posłow ie l i tew scy  zostali zwo 
łan i  do K ow na po to  by w y jaśn ić  no 
wą sy tuac ję  po lityczną, ja k a  wYytwo 
rzy ła  się w E u ro p ie  i udzielić  rz ą d o ­
wi ks. M ironasa  p e w n y c h  sugesty j w 
sprawne dalszego k ie ru n k u  litew skie j 
po lityk i zag ran iczne j  w now ych w a­
ru n k a c h .

P r a w d o p o d o b n i  now a sy tuac ja  
po li tyczna  w ośw ietleniu  pos łów  li­
tew sk ich  za gran icą , w yp ad n ie  dla 
L itw y  ba rd zo  n iekorzys tn ie .  I to by 
n a jm n ie j  nie z w iny  do tychczasow ej 
po lityk i zag ran iczne j  Dańs-twa li tew ­
skiego To bow iem  co w  osta tn ich  
m ies iącach  zaszło w E uro p ie ,  poc ią  
gapąc za sobą ca łkow ite  p rz e k re ś le ­
n ie  w ytw orzonego  p rzez  W ersa l  sys­
tem u  po litycznego nie zależało anj od 
woli tak  m ałego  p a ń s tw a  —  jak Lit 
wa. ani szeregu in n y ch  bez p o ró w ­
n a n ia  w iększych  państw . O zmianie 
sys tem u w ersa lsk iego , na jeszcze nie 
sp recy zo w an y  system  p om on aeb ij.ski 
z ad ecydow ały  p rzede  w szystk im  i pra  
wie w yłącznie  cztery  wielkie m o c a r ­
stwa w  w yn iku  ra d y k a ln ie  zm ien io ­
nego u k ła d u  sił po li tycznych  w  E u ro  

Apie p o w ojenne j .  A ta  r a d y k a ln a  zmia 
na u k ła d u  sił z " rubsza  rzecz b io rąc  
w y raz iła  ...ę w rozrośc ie  m o ca rs tw o  
wości Italii ,  n iebyw ałe j  rozbudow ie  
potęgi m i l i t a r n e 1’ T rzec ie j  Rzeszy i 
w e w n ę trz n y m  rozkładzie. Rosii So­
w ieckiej.  P rz y  tak im  stan ie  rzeczy, 
Anglii i F ra n c j i ,  k fóre  n ie  decvdow a 
ł \  dę  na zb ro jną  ob ronę  sw ych pozy 
cyj zap ew n io n y ch  przez W ersa l ,  me 
pozostaw ało  nic innego  do zrobienia  
jak  poczyn ić  daleko  idące us tęps tw a  
na rzecz t. zw. m o c a rs tw  d y n am icz ­
nych. w p ie rw szym  zaś rzędzie na 
rze^z T rzec ie j  Rzeszy,

W  rezu ltac ie  us tęps tw , ze s trony  
ć n g li i  i F ra n c i i ,  T rzec ia  Rzesza au to  
m a ty czn ie  s ta ła  się ta k ą  potęgą, 
wbrew- woli lub  z pom in ięc iem  k tó re j  
jest p raw ie  że nie do  pom yślen ia  za­
ła tw ien ie  żadnego  zagadnien ia  w E u ­
ropie.

Ten  oczyw isty  fa k t  w oświetleniu 
a k tu a ln e j  sy tuacji  po lityczne j E u ro p y  
p rzez  dyp lo m a tó w  litew skich, siłą 
rzeczy  w ysunie  się na  p lan  p ierwszy. 
A dla L itw y  posiada  to  ze w zględów  
zupe łn ie  z rozum ia łych  znaczenie  spec 
ja ln e  L itw a  bow iem  jes t  nie ty lko 
je d n y m  z sąs iadów  T rzec ie j  Rzeszy; 
ale sąs iadem  p o s iad a jący m  K ra j  Kłaj

p td z k l ,  na  k tó ry  B« r im  już od da w 
na w y w ie ra  w pływ  d ecydu jący

Nie p o trzeb a  ctiyba w yjaśn iać  zna 
czeniu K ra j  u K ła jpedzk iego  dla L it­
wy . W y s ta rczy  zaznaczyć, że bez te 
go Obszaru, zn a jdu jącego  się w ujśc iu  
N iem na i pos iada jącego  p o r t ,  p a ń s t  
wc l i tew skie  w rzeczywistości prze 
s ta łoby  być sam odz ie lnym  o rgan iz ­
m em po litycznym . Z tego  doskonale  
z d a ją  sobie sp raw ę  zarów r o w Berli 
n i t  jak  i w Kownie. Ale w yda je  się, 
że zda jąc  sobie sp raw ę  z is to tnego 
s ta n u  rzeczy Berlin  i K ow no wycia 
g a ją  o d m ienne  w iro sk i

B erlin  wie, że w każdej chwili 
bez większego t ru d u  może p rzy łączyć 
do T rzeciej  Rzeszy K łajpedę i p o m i­
m o to  zm usić  L itw ę  do gospodarcze  
go w spó łdz ia łan ia .  Może on je d n a k  
w zam ian  za K ła jpedę pos iad ać  gospo 
d a rczo  i po lityczn ie  od siebie u /a leż  
n io n ą  ca łą  L itwę. W szys tko  w skazu je  
na to, że T rzec ia  Rzesza w y b ra ła  tę 
ostał n ią  drogę.

K ow no na to m ias t ,  o ile chce k o ­
rzystać. z K ra ju  K ła jpedzkiego , m a  
jodynę wyjście: p rzy jąć  bez żad n y ch  
zastrzeżeń  d ru g ą  drogę T rzec ie j  Rzć- 
szy. W szelkie  bow iem  inne pom ysły , 
jak  u trz y m a n ie  K ła jpedy  p rzy  Litwie 
w o p a rc iu  o F ra n c ję ,  Anglię lu b |R o -  
sję Sow iecką  —  po dośw iadczen iach  
czechosłow ack ich  b y łyby  co n a jm n ie j  
nieżyciowa. Byłyby  śmieszne I tych 
k oncepcy j sądząc z tonu  p ra sy  litew 
sklej n ik t  nie w ysun ie  n a  n a rad z ie  
d yp lo m a tó w  litew skich.

Na n a rad z ie  nie zostanie  w ysun ię  
ta k o ncepc ja  u trz y m a n ia  -Kłajpedy 
p rzy  Litwie w  oparc iu  o Po lskę  I to 
b y n a jm n ie j  nie dlatego, że w l i tew ­
skich  s fe rach  rządzących  p rzew aża 
o r ien tac ja  g e rm anof i lska .  P om im o

tych  o r ien tacy j  obóz rządzący w L it­
w ie, jak m ożna sądzić z w iadom ości 
nadchodzących z  K owna, nosi się z 
zam ia rem  da leko  idącego odprężen ia  
s to sunków  po lsko -l i tew sk ich  i w tym  
celu m a  w najb liższe j p rzyszłości 
z likw idow ać naw et Związek W yzw o 
lenia W ilna . Jeżeli jed n ak  Po lska  
nie będzie b ra n a  pod uw agę  w  naj 
ważnie jsze j dziś d la  p ań s tw a  l i tew ­
skiego sp raw ie  k ła jp ed zk ie j  —  to bo 
daj z d w u ch  n a s tę p u ją c y c h  wglądów 
Po p ie rw sze  —  p o d  w zględem  gospo 
d a rczy m  P o lska  w ż a d n y m  w y p ad k u  
nie m oże  z rów now ażyć  L itw ie T rz e ­
ciej Rzeszy. P o  drug ie  —  w  Litw ie 
p a n u je  p ow szechne  p rzekonan ie ,  źe 
pom iędzy  T rzec ią  Rzeszą a P o lsk ą  :st 
nieje ścisłe p o ro zu m ien ie  w  zasadni 
czych sp ra w a c h  po li tycznych  i źe 
w sku tek  tego l a ł o b y  zupełn ie  hezce 
lew ym  szukan ie  w W arszaw ie  jakie- 
yoko lw iekbądź  opa rc ia  p rzec iw k o  
Rerlinowi A leżeli nawet, tak iego  p o ­
rozum ien ia  r.ie m a. w ybitn i p rzed  sta 
wioiele p a r tu  rządzące j  i w tym  w y ­
p ad k u  o b aw ia ją  się ściślejszego w'a 
zania  się z Polską, bo  jest ona ich 
zda nicuj sa słabą  bv  przec iw staw ić  
się T rzec iej  Rzeszy. Teżeli m am y  do 
w yboru  Po lskę  czv T rzecią  Rzeszę —  
to w olim y, jak  tw ie rdzą  te osoby —  
T rzec ią  Rzeszę.

W  w y n ik u  n a ra d  litew skich  dy- 
ntonnatów linia po li tyk i  zag ran iczne j  
L itw y  w E u ro p ie  p o m o n ach i  jiskiej, 
nóidzie  w s tronę  zacieśnienia  stosnn 
k ó w  z T rzec ią  Rzesza o raz  m n ie jsze ­
go lub  większego o dp rężen ia  z P o l­
ska.

L itw ini, ja k  z tego w y n ik a  są jesz 
rze  za m ałoduszn i  na to. aby  mogli 
się odw ażyć na  po li tykę  p rzy g o to w a­
nia now ego G runw aldu . F. Ks.

CIĘŻKI PROBLEM .
Czesi odrzucili p ropozycje  węgier­

skie. S p raw a  przechodzi pod  ob rady  
mocarstw . Co będzie, jeżeli nie do j­
dzie do k o m p ro m isu ?  „ K u r ie r  W a r ­
szaw sk i"  jes t  w  ty m  względzie p esy ­
mistą.

„Przypominam]', że Węgry żądają 
obszarów liczących 12.940 km kw. z 
1.072.000 ludności wraz z głównymi 
miastami południowa; Słuweczyzny 
I Rusi, podczas jd y  Czesi proponują, 
według oświadczenia minisrra Durczan 
sny'eg o, obszar, obejmujący 5.784 km 
kw. z 395 łys. ludn. bez wielkich miast. 
Porozumienie jest choćby z tego wzgię 
du niezwykle utrudnione, że rząd wę­
gierski nie może czynić żadnych us­
tępstw bez narażenia się na wstrząs 
wewnętrzny, pomimo silnej obecnie 
swej pozycji. Narodowi socjaliści bo­
wiem, posiadający za sobą ogromną 
większość młodej generacji, maj, być 
zdecydowani, w wypadku odwrotu rzą 
du, do coup o etat. W związku z tym 
uległ konfiskacie organ narodowego 
socjalizmu „Magya.orsag" za artykuł 
„Rok 19?8 należy do nas'', uznany „za 
zbrodnię podburzania do gwałtowne­
go przewrotu społecznego".
Zdaniem  n aszym  przew ró t na rodu  

wc-sot jahs tyczny  nie grozi W ęgrom , 
jakkolw iek  w w y p ad k u  po rażk i  dyplo 
m atycznej możliwe są zaburzenia  
W ęgry  są bow iem  na js ta rszy m  w  E u ­
ropie społeczeństwem nacjonalistycz 
nym , b o d a j  ba id z ie j  nac jonalis tycz­
nym  przed  w ojną, niż obecnie. Nie ma 
kogo po  p ro s tu  ta m  naw racać.

W SZYSTKO ZAWIODŁO...
JAPOŃCZYKÓW .

„ K u r ie r  P o w szech n y "  w dalszym  cią­
gu g rom i Japończyków .

„Długotrwałe i rozpaczliwe wysiłki 
Japończyków na głównym odcinku 
działań wojennych w Chinach, na doj 
ściach do Hankou, ule zostały uwień­
czone sukcesem.

Próby zdobycia Hankou od półno­
cy zawiodły Operacje na brzegu po­
łudniowym Jangtse po początkowych 
sukcesach zakończyły się straszliwą 
klęską w 65 kilometrach na południo­
wy zachód od Kiukianga, gdzie 20.000 
armia japońska została otoczona i kom 
pletnie zniszczona przez Chińczyków. 
Połączenia komunikacyjne Japończy- . 
ków w wielu miejscach są przerwane 
lub zagrożone.

Ta klęska na głównym odcinku 
działań wojennych skłoniła dowódzrwo 
japońskie do wyprawy do Chin Połud 
niowych w okolicy Kantonu!
Słow em  w szystko  zawiodło J a p o ń  

czyków .. Oprócz wzięcia K an tonu  
i H an k o u . J ap o ń czy cy  zrozpaczeni, 
że H a n k o u  się nie poddaje , w'zięli Kan 
ton. W  odpowiedzi n a  to Chińczycy 
cofnęli się spod H ankou , wobec czego 
pob itym  Ja p o ń c z y k o m  nie pozosta je  
nic innego, jak  wejście do H ankou .

PRZY JA CIELE.
Jury konkursowe Zw. Literatów w 

Wilnie, rozpatrując plon felietonów, 
artykułów, książek I nawet poezyj, po­
święconych w rb. woj. wileńskiemu 
i nowogródzkiemu, ple wsze m ejsce 
przyznało p. Melchiorowi Wańkowi­
czowi.

Rzecz charakterystyczna. Pan Wań­
kowicz w ciągu tego roku umieścił na 
łamach „Kurjera Porannego" trzydzie­
ści felietonów poświęconych tym wo­

jewództwom i wszystkie one były roz­
patrywane przez jury A jedna* nie 
przyznano mu nagrody za całokształt 
pracy, a specjalnie wymieniono, że za 
cykl „Nowinkarze". („K urjer P oranny"). 
Przyjaciele  m y lą  się gruntownie. 

P ierwszej nagrody w ogóle n ikom u 
nie przyznano. Daisze w yw ody są rów  
nież błędne. S p raw a  p rzedstaw ia  się 
znacznie m nie j filozoficznie... ot, po 
p ro s tu  widocznie nie było nic lep­
szego.

CO SIĘ  STAŁO Z B LU C H ER EM ? 
„K urie r  W a rsz a w sk i"  zam ieszcza cie­
kaw y  a r ty k u ł  o losach Bliichera, p ió­
ra  p a n a  f. a. ,

Bliicher zaś ze swym sztabem hron- 
tu Daleko-Wschodniego zniknął gdzieś 
całkowicie. Jeieii usłuchał rozkazu We 
roszyłowa, przenoszącego go na gra- 

t nicę zacnodnią, i wyjechał ze swymi 
towarzyszami z Chaba-owska —  to jest 
rzeczą bardzo wątpliwa czy dojechali 
do miejsc przeznaczeni, tj. do spec­
jalnych ad hor utworzonych okręgów 
wojsnowych białoruskiego I kijow­
skiego.

Po rozegraniu te; partii Stalin może 
być całkcwicie zabezpieczony pized 
Bliieherem, tak, jak jest zabezpieczo­
ny przed uprzednie zlikwidowanymi Tu 
chaczewskim i Jegorowem. Po pomyśl­
nej bowiem likwidacji Bliichera Slalin 
odniósł decydujące zwycięstwo nad ar- 
mią, całkowicie podporządkowując ją 
swej absolutnej wiadzv. Ani marszałek 
od parady V "vo sryk w  ani marszałek 
od „kozaczka pod pjany] głaz" Budion 
ny me przedstawiają dlań żadnego 
niebezpieczeństwa
H istoria  wskazuje , że tam  gdzie 

upada au to ry te t  w ładzy  centralnej,  
w yras ta ją  ape ty ty  poszczególnych pre  
torianów. Nie m a m y  żadnych  na to 
dowodów, p ozw alam y  jednak  w ysnuć
1 t a k ą  hipotezę.

Zagrożony losem Tuchaczewskie- 
go, Bliicher m ógł uciec za granicę. 
Kto wie, czy ten duchow y wódz Sy­
berii nie zechce oderw ać  jej od ZSSR? 
Japończycy  p o p a r l ib y  go w tym  z roz 
koszą?

Oczywiście rów nie  dobrze  ucieczka 
mogła się i  nie udać.

ZA TR U D N E (?)
„E xpress  P o ra n n y "  poświęca a r ty ­

kuł w stępny  p ro g ram o m  wyzszycli 
uczelni.

„Politechniki polskie mają opinię 
najtrudniejszych na świecie. Jest to 
sława o którą nasze wyższe zkłady 
naukowe bynajmniej nie powinny się 
ubiegać. Nie chodzi o to, by Były one 
najtrudniejsze, ale oy były najlepsze, 
fj. najbardziej przystosowane do prak­
tycznych wymogów żyda''.
W  p ro g ra m a c h  naszych  szkół jest 

sporo scholastyki, n a  to  zgoda. Nie 
m ożna  jed n ak  w ypędzać  d iab ła  belze­
bubem. Przeliczanie leczyć niedoucza- 
niem.

W inien jest niski poziom n a u c z a ­
nia m atem atycznego  w szkolnictwie 
ś redn im , a nie po li techn ik i .  N a d m ia ­
ru pionierów1 techniki nasze szkoły 
techniczne nie w ypuszczają .

L ekars tw em  byłoby w tym  w y p a d ­
ku raczej 1) podniesienie poziom u 
nauczan ia  n a u k  ścisłych w  szkolnict­
wie średnim, 2) w alka  z prze ludn ie­
n iem  po li techn ik  w  d rodze  budow y
2 now ych, n a  Ś ląsku i na  Ziemiach 
W schodnich  /.
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W  pięknych ogrodach Pałacu Belwederskiego został ustawiony Dumek Komendan 
ła z M agdeburga, ofiarowany narodowi polskiemu przez Zarząd M iejski w M aude 
Durgu. Domek ten stanowi!, w  1918 roku znane w ięzienie Komendanta Józefa Pił­
sudskiego. Dziś jako cenna pamiątka narodowa, domek ten w stanie, w ,akim był 
w  roku "i 918, jest symbolem naszego kultu dla bohaterskiego życia Marszałka Józe­

fa Piłsudskiego.

„Szczęśliwa jes tem , że m og łam  
jeszcze za życia  swego urzeczyw is tn ić  
m yśl u tw o rzen ia  dom u  wTvpoczynko  
w-ego dla  uczonych , a r ty s tó w  i l i te ra ­
tów, to  je s t  dla tych, k tó ry m i może 
n a jm n ie j  o p iek u ją  się przedstaw ic ie le  
naszego społeczeństw a. P rzek azu jąc  
d o m  ten Zarządów , F u n d ac j i ,  sk ła ­
dam  życzenie, ażeby p iękno  drogiego 
mi Ż em łosław ia  daw ało  im wypoczy 
nek i n a tchn ien ie" .

T ak ie  słowa wpisała  na p ierw szej 
s tron ie  księgi p a m ią tk o w e j  u fu n d o ­
w anego  przez siebie dom u  wypoczyn  
kow ego dla a r ty s tó w  —  P- m arg rab i  
na U m ias tnw ska .

Gdzież leż}' ten Żem łosław ? Na 
zachodzie  Po lsk i?  Z now u m a m y  zaz 
drościć?

Nie. Żemłosław' jesl  tu. Żemłosław

zn a jd u je  się w n a jb a rd z ie j  m a lo w n i­
czym z a k ą tk u  ziemi l idzkiej, pośród  
s ta rych  lasów sobo tn ick ich  N ad brze 
giem rzeki Gawii ro zp o śc ie ra ją  się 
szeroko  a o b ra  Żemło,sławskie. G an ia  
biegnie  poprzez  łąki,  to znów zm ie­
nia ko ry to . T o w arzy szą  je j  u rw iska , 
p ok ry te  w yso k o p ien n y m i sosnam i 
W d o l inach  tu  i ówdzie na  rzece ma 
łe m łynk i,  szum iące  zdaleka  Typo 
wy nasz  k ra jo b ra z

Nazwa Żem łosław pochodzi od da 
wnego w łaścicie la  —  Jerzego  W a w ­
rzyńca  Żem dły. Z ab rak ło  by wołowej 
skóry, by opisać  dzieje tvch  posiad  
łości. Dość powuedzieć, że Żem łosław  
rozrós ł  się i n a b ra ł  znaczen ia  dopie­
ro w p o s ia d a n iu  U m iastow sk ich .

W łaśn ie  obecna  jego dziedziczka 
m a rg ra b in a  J a n in a  U m ias tow ska ,

chcąc p rzyczyn ić  się do ja k  na jw ięk  
szego rozw oju  U niw ersy te tu  S tefana 
B atorego  w  W ilnie , odda ła  swe dobra  
dla celów n au k o w y ch .  P rzy  U. S. B. 
p o w sta ła  w 1922 r. spec ja lna  F u n d a c ­
ja  N au k o w a  im. W ład y s ław a  i Jan i 
ny U m ias tow sk ich . Służy o n a  celom 
rolniczym . F u n d a to r k a  o f ia row ała  
2.200 h a  ziemi i znaczną  si m ę pienię 
dzy. Z aw dzięczając  tem u odbudow a  
no w  Ż em łosław iu  gorzelnię, k tó ra  
p ro d u k u je  roczn ie  p o n ad  5 tysięcy lit 
rów  sp iry tu su ;  założono s tadn inę  ko  
ni re m o n to w y c h  i oborę  bydła  po l­
skiej czerw onej  rasy. N iebaw em  ma 
s tanąć  w Żem łosław iu  ogrom ny 
gm ach, p rzeznaczony  dla p rn k ty k a n  
tów S tu d iu m  Rolniczego U. S. B. — < 
P ’ęk n y  zaś p a łac  w stylu Łazienek  
w arszaw sk ich  zostanie  zam ieniony  
na szkołę.

W ia l r  szeleści jes iennym i liśćmi 
w p a rk u  żem łosław sk im  Jest z im no 
i zm ierzch Chodźm y do lo ro  u w ypo 
czynkowogo artystów .

Dom W ypoczynków'}' dla Uczo­
nych. A rtys tów  i Literatów ' —  tak 
b rzm i pełna  nazw a —  został w y b u ­

dow any  n a  te ren ie  fu n d ac j i  rów nież  
kosztem  m a rg ra b in y  U m ias tow rk ie j .  
Budow a t rw a ła  rok  i p och łonę ła  ogó 
łem  około 60 tysięcy zło tych

Nie m a  zbytku , ale  jest  wygoda. 
W  o bsze rnym  h o lu  m iękk ie ,  n isk ie  
fotele, fo r tep ian  czeka  na  k o m pozy lo  
ra, w kącie  rad io  dila tego, k to  nie 
chce zrywmć zupełnie  k o n ta k tu  ,z t. 
zw. szerok im  św iatem .

Dziesięć poko jów  m a  dom . Dz;e- 
sięć p o k o jó w  d la  uc iek in ie rów  z mia 
sta. P o d w ó jn e  drzw i pozw a la ją  kom  
pletnie izo low ać się od  otoczenia. — 
Każdy pok ó j  p os iada  w ygodne łóżko, 
tapczan, szafę i b iu rk o  z wszelkimi 
p rzy 'boram i do  p isan ia .  Na o k n ach  
c iem ne zasłony'. Można więc siedzieć, 
jak  u P a n a  Boga za piecem.

Jeśli znudzi lub  znuży' Ciągła sa­
m otność. nic ła tw ie jszego  ja ł  p rze jść  
do gośc inne j jada ln i .  Na podw ieczo­
rek  za wmześnie? To może nn tnrns? 
Albo nie. L en ie j n a d  Gawię. W ła śn ie  
teraz w y ch o d zą  z żerem i sw vch  bob  
ry  i las gęstn ieje  w p ó łzm rokn .

P o  p rzed w ieczo rn e j  p rzechadzce  
jeszcze więcej sm a k u ją  śwdeże, ch ru

piące bułki. Masła i szynki też nie 
zab rak n ie .  Przecież d om  zgrom adził  
spore  zapasy  we w łasne j sp iżarn i.  W 
kuchn i syczy go tu jąca  się woda. Aro 
m a t  do b re j  m ocne j  h e rb a ty  już  dola 
tuje i łechce mile nozdrza . A późnie j 
sw obodnie  w yc iągnąć  się nd ta p c z a ­
nie z c iek aw ą  k s ią ż k ą  w ręku ,  lub 
p odysku tow ać ,  p o sp rzeczać  się dla 
„ sp raw nośc i  imteiŁktualnej" z lo k a ­
torem  sąsiedniego pokoju .

W  ogóle p łu ca  się pod reperow ały .  
Nie k łam ali  ci uczeni n iem ieccy , zali 
C7.ając już w czasie w ojny  św ia tow ej 
Żemłosław  do rzędu  m ie jscow ośc i  o 
bardzo  zd ro w o tn y m  klim acie .  I ból 
w lew ym  bo k u  usłał.

Mieszka się w Żem łosław iu , jak  
w doLrze z a g o sp o d a ro w a n y m  i now o 
cześnie u rz ą d z o n y m  fo lw arku .

Cena b ez k o n k u re n c y jn ie  n iska . — 
Koszt p o b y tu  w'ynosi wTaz z u trzym ? 
n>em dziennie  2 zł. 50 groszy od oso 
by. J a k i  p en s jo n a t  może dać  tan ie  wra 
Cipki"? Chyba ty lko  na  księżycu.

I  nie p o trzeba  znów żad n y ch  spe 
cjfthńrch s ta rań .  W ystarczy ' nap isać  
podan ie  i w ysłać  je pod  ad resem  Fun
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P f z e i h t W e t o l *  c a ł e g o  p r z e ­

m y  ł a  w  G r u iz  ą d i u

zostali przedstawieni 
p. Marszałkowi

W  czasie rautu, wydanego przez Za­
rząd M iejski z okazji pobytu w  G rudzią­
dzu Naczelnego W odza, prezydent mia­
sta p . W łodek przedstawił p. M arszałko­
wi Śmigłemu Rydzowi szereg osób —  
przedstawicieli różnych instytucji i orga­
nizacji. M iędzy innymi przedstawieni zo­
stali przedstaw iciele ciężkiego przemysłu 
grudziądrkiego w  osobach pp. dyrektora 
Szfegera (Unia), prezesa Mełupa (Ardal- 
Pepege), dyrektorów Jagodzińskiego 
i W ielogtowskiego (Herzfeld i Victorius) 
oraz dyr inż. Hendzelewicza (Pomorskie 
Zakłady Ceram iczne).

P. M arszalek żywo interesował się po­
łożeniem ciężkiego przemysłu w Gru­
dziądzu.

Nie Dobrzański 
a l e  t ) ^ b * c * e * r s k f

(Pat). W c z o ra j  poda liśm y  n ieofi­
c ja lne  w ynik i w y b o ró w  de legatów  do 
w ojew ódzkiego  ko leg iu m  w yborczego  
senack iego  w  W iln ie  ,przy  czym  w  
obwodzie  31 m yln ie  zostało  nodane  
p rzez  nas  n azw isko  delegata . Delega­
tem  z tego o b w o d u  został w y b ra n y  
bezw zględną  w iększośc ią  głosów w  
n ie rw szym  g łosow aniu  dir E ugeniusz  
D obaczew ski, b. sena to r ,  a nie d r  J e ­
rzy  D obrzańsk i ,  ja k  m yln ie  p o d a ­
liśmy.

C»i Wilna p rz y le c ia ła
2 w vti*r*rifi % L f łw y

Na dzień W . W . św iętych mają przy­
być do W ilna dw ie  w ycieczki litewskie 
z Kowna. Jedna wycieczka składać się bę 
dzie z nauczycieli szkół Irednicn i po­
wszechnych. Drugą w ycieczkę słar.owić 
będą uczniowie gimnazjum, kowieńskiego 
„A uszra".

Za znieważenie panfęd 
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o

W  piwiarni prz> ulicy iaw alnej S I, 
aresztowano niejakiego Jerzego Michalin 
nisa (ul. Kominy 19J, który po pijanemu 
znieważył pamięć Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. [ct

Hotel E U R O P E JS K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Prem ie P . K . O ,
Dnia 20 października 1938 r . odbyło sle 

w P. K. O. ósme publiczne prem iow anie 
na wkłady' oszczędnościowe prem iow ane se­
rii IV.

W prem iow aniu brały udział książeczki, 
na klóre wniesiono wszystkie w kładki za 
ubiegły kw artał w term inie do dnia 2 paź 
dziernika 1938 r.

Prem ie po zł. 1.000 — padły na nr. nr.: 
303.077 310.595 358.427 389.701.

Bremie po zł. 500 — padły na nr. nr.:
307.558 309.060 311.023 312.185 316.479
329.736 343 240 344.755 344.824 345.088
351.997 354.630 362.580 364.446 365.270
388.187 388.431 388.510 389.230 390.1G2
392.240.

Prem ie po zł. 250 — padły na nr. nr.:
304.049 307.563 307.762 309.178 310.520
312.043 312.941 314.478 315.254 317.059
317.857 318.985 322.913 323.338 324 301
325.014 326 112 327.676 328.280 328.603
329.096 329.420 330.157 332.255 332 831
334.718 334.988 335.294 335664 336.804
336.836 337.931 337.971 338.012 339.586
342.102 342.142 342.573 344.773 352.058
353.867 355.014 357.383 360.538 363.390
365.032 367.033 372.994 373.157 374.836
376.702 381.913 383.153 386.927 389.949
390.471 390.809 392.627.

Poza tym padło 196 prem ij po zł. 100. 
Po raz  drugi padły prem ie: zł. 250 — na 

n,r. 326.112, zł. 100 — na nr. nr.: 347.583 
360.042 376.090 387.066.

Ogółem padło prem ij 279 na łączną kwo 
te zł. 48.600. O wylosowanych prem iach win 
•ścicieie książeczek są powiadomieni listów 
nie.

Należy zaznaczyć, że zasada wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych serii IV 
jest stały wzrost liczby prem ij w m iarę wzra 
stania w kładów  na książeczce, przy czym 
po otrzym aniu prem ii książeczki me tracą 
swej wartości, lecz nadal b iorą udział w na 
stępnych prem iow aniach, pod wariłnkiem re 
gularnego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii IV, na k tóre padły- pre 
mie w poprzednich prem iow aniach, dotych 
czas niepodjęto;

zł. 250 — nr. 362.816. 
zł. 100 — nr. nr.: 300.171 307.989 331.652 

334.869 335.288 339 581 340.210 347.730
354.352 364.146 365.416 366.141 386.898
392.296.

g-uRT NA S i SONIE 
■J s d o łę  dla , 5z c l ,

Przypadkiem  w padł nu do ręki num er 
wrześniowe - październikowy m esięczn ka 
,,Szkoła", będącego organem  Stow arzysze­
nia Chrześcijańsko - Narodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych.

Od usterek językowych aż się roi:
...Oby ten okres, rooznlcy poświęcony, 

przyczyni! się jak  najbardziej do poz­
nania t wniknięcia w życie i  utwory As­
nyka szerokich sfer a szczególnie wy­
chowawców t pracow ników  oświato­
wych,,,

...Podkreślić na tym miejscu należy bf« 
sprzceznte wartościow e w alory rcllgll na 
psychiczne kształtow anie się obrony k ra ­
ju...

...Od stopnia tego nastaw ienia będzie 
mógł nauczyciel udzielić jego cząstkę wy 
chowankom  1 rozw ijać na tak podatnym 
m ateriale, jak im  są dzteet...

...Każda uczei.iea, oprócz udziału w 
lekcjach religil 1 nauczyciela Górkiewt- 
cza, m iała codziennie zadane 3 lekcje, 
k tó re  wydawała przed właścicielką za­
kładu lub przed oanną Im d-r...

...Przypuszczenia można stw arzać tle 
się tylko zechce...
Bezstronnie trzeba przyznać, że polsz­

czyzn? narodow ej „Szkołv h a rlz r  dzielnie 
ryw alizuje z polszczyzną żydowskiego „Na­
szego Przetgilądm".

PsstL
„P ionier Rodzinnego Przem ysłu" donosi: 

NIETŁUKĄCE SIĘ SZKŁO. 
Fabrykow ać będzie w nrotce nowa fa­

bryka pod Sandomierzem.

ODyż restauracje m e wpadły na myśl 
zaopatrzenia się w szyby, lu stra  I naczynia 
z tego nietłukącego się szkła 1 Ola wielu 
wówczas n ie  byłoby czym „duszy zaspaka­
jać..."

„Ruch Narodowa Pań­
stwowy w ]€dn«i 

osobie"
K om unikat redakcji pism a ,, Akcj„ Naro­

dowo - Państw ow a":
W  związku z za egallzowaniem Ruchu 

N aroaowo • Państwowego w K om isaria­
cie Rządu m. st. W arszawy wydawcą 
„Akcji N arodowo - Państw ow ej" jest 
ob ecn ie  R u ch  N a ro d o w o  - P a ń s tw o w y  W

osobie d r K laudiusza H rabyka
Ruch w jednej osobie dra KI. H. W zru­

szająco sym patyczny Ruch: bez tlokut

Życie Płocka 
i Mazowsza

Całą trzecią stronę „K uriera Mazow:eo 
kiego" zajm uje krom ka. W  kronice tej i  
dnia 21 października, noszącej ogólny tytuł 
„Życie Płocka i Mazowsza", najbardziej
zw racają uwagę Trzy listy Napoleona do
pani W alewsł

Czyżby wszystko  
Jedno?

Na słupie ulicznym w Wilnie przeczyta­
liśmy następujące ogłoszenie.

Przyjm ę do wspólnego pokoju sam o­
tną P anią lub Pana. Dowiedzieć się uli­
ca K rakow ska Nr 19 ni 2-b od godz, 

8 no 11.
AU.

Książka kształci, bawi, rozwijał

Czyte n a Nowości
Wilno, Św. Jarzago 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję. 

Czynna od 11 do 18-e|.
Kaucja 3 zł. abonam ent 1.50 zl

Motoryzacja w Postawach
Została oslallno zorganizow ana Sekcja 

Samocnodo-wo Motocyklowa przy komendzie 
powiatowej Z. S. w Postawach W ytyczne 
sekcji podkreślają  potrzebę:

1) Organizowania kursów  fachowych dla 
członków z dążeniem by każdy posiadający 
m otor-m aszynę mógł go sam obsłużyć w ra 
zie defektu:

2) zorganizow ania przy sekcji fachowej 
poradni;

3) zorganizow ania kursu  kierowców mo­
tocyklowych;

4) sprow adzania części maszyn bezpośre 
dnio z fabryk, by tym przyjść z pom ocą 
członkom;

5) organizow ania zawodów sportowo-mo 
tocyklowych w pow.ecie, oraz h ran is udzia 
łu w  zaw odach okręgowych t ogólno-pol 
skich;

6) szkolenia kadry  w  program ach prae 
P. W. do potrzeb  wojskowych;

7) dążenia do podniesienia t powiększe­
nia m otoryzacji na swoim terenie przez pro

' pagandę i  kursy.

Wykopaliska w tuśneńskim
Monety arabski*  na cmentarzyskach słowiańskich. Nie 

zwykły grób wojownika. Bogaty stidj Słowianek
Pow róciła  do W iln a  w y p raw a  n a u ­

kow a M uzeum  Archeologicznego USB, 
k tó ra  w ciągu d w uch  ubiegłych tygod 
ni p o a  k ie row nic tw em  d r  Heleny Ce- 
hak-H ołubow iczow ej p row adziła  b a ­
d an ia  na  słowiańsk ich  cm en ta rzys­
kach  k u rh a n o w y c h  z VIII - XII w. 
koło Czerr.iewicz i Porzecza  w powie- 
c.e dzrśnieńskim.

Na cm en ta rzy sk u  koło Czernie- 
*zicz zbadano

J E D E N  Z NA JW IĘK SZY CH  
NA W ILEŃ SZC ZY ŹN IE  KURHAN 

wysoki do 9 m tr  i o średnicy  k i lk u ­
dziesięciu m tr .  Spodziew ano się z n a ­
leźć w m m  grób książęcy, okazało  się 
jednak , że by ł to kopiec kultowy, u sy ­
p an y  p raw dopodobn ie  k u  czci boga 
ognia.

K u rh an  ten  byt otoczony m ałym i 
k o p c a m ’ zaw iera jącym i groby 'szkie­
letowe i cia łopalne ludności s łow iań­
skiej z IX— XI wieku.

Z arów no  na  cm en ta rzy sk u  koło 
Czerniewicz ja k  i koło Porzecza zdo­
byto m ateria ł ,  k tó ry  rzuca  na  p rad z ie ­
je  Dziśnieńszczyzny
N O W E  ŚW IA TŁO  I OBALA SZEREG 

DOTYCHCZASOW YCH H IP O T E Z
Niezwykle cennym  zualeziskiem, 

n ie w ą tp l iw y m  u n ik a te m  pod  wzglę­
dem  w a ru n k ó w  znalezienia na  W ileń ­
szczyźnie jest  m one ta  a rab sk a  z g ro­
bu  ciałopalnego w Porzeczu. Kilka 
m onet arabsk ich , św iadczących  o kon 
takc ie  h a n d lo w y m  ów czesnych  miesz 
k ań có w  Dziśnieńszczyzny z M ałą Azją 
zna lez iono  w g ro b ach  szkieletow ych. 
S łużyły  ono ja k o  ozdoby noszone na 
szyi, a lbo by ły  noszone p rzy  pasie w 
sakiewce jako  m onety  obiegowe.

Dzięki współczesnym  m etodom  
p ra c  w ykopaliskow ych  udało  się z a ­
konserw ow ać  : dostarczyć do Muzeum

SPRÓCHNIAŁĄ HUBĘ
grubości k i lku  m ilim etrów , k tó rą  p o ­
ło :ono p rz y  poch o w an y m  —  w je d ­
nym  z dużych  k u rh a n ó w  w Porzeczu 
w o jo w n ik u  o b o k  k rzem ien ia  i k rz e ­
siwa ro jow nik  ten, za życia p raw do  
podobn ie  ja k a ś  w ybitna  osobistość, po 
.nadał to p ó r  bojowy, dzidę, nóż, s t rza ­
łę, u nóg  w iad ro ,  p rzy  pasie  dwie mo 
nety , na  p ie rs iach  ła d n ą  z a p in k ę  pod  
kow iastą , sp ina jącą  n a rzu tk ę  w  ro ­
d z a ju  peleryn, noszonych  dziś przez 
oficerów. Na grocie do dzidy zacho 
w ały  się f ra g m e n ty  b. pom ysłowego 
u m o cow an ia  d rzew ca  p rzy  pom ocy 
plecionki z łyka. J a k  dotychczas 
jest to
JE D Y N Y  OKAZ TEGO RODZAJU 
SPO ŚRÓ D  ZNANYCH W  E U R O PIE  
z łe renów  słowiańskich.

W  grobach  kobiecych późnie j­
szych z wieku X— XI znaleziono m. 
n p ięk n e  kolie  z p ac io rków . Układ  

n iek tó rych  z n ich  udało  się odtworzyć. 
P o za  ty m  znaleziono b ranzo le ty  n o ­
szone po dwie n a  każdej ręce zarów no  
p rzez dziewczęta  ja k  s tarsze n iew ia­
sty, następnie  pierścienie b rązow e rów
H H r u n n n B n n

dac ji:  W ilno , ul. Z y g m u n to w sk a  18, 
nueszk , 7 (Zarząd F u n d a c j i  sk łada 
się z mec. Z y gm unta  Jundz ił ła ,  prof. 
W ito lda  S tan iew icza , K azim ierza 
Sw iąteckiego, prof. J a n u s z a  Jag m in a  
i mec M acieja  Jam o n tta ) .

W  Polsce  is tn ie je  d rug i  tak i po 
d o bny  dom  syypoczynkowy. To Mąd 
ra l in  pod  W arszaw ą . Nie będę  tu 
p rz e p ro w a d za ł  licytacji. Dla W ilna 
Źemłosław jest „m ą d ry m " .  W  każ 
d y m bądź  raz ie  zachód Polsk i może 
nam  go pozazdrośc ić .  Z resz tą  azyluin 
żem łosław sk ie  gościnnie  zap ra sza  w 
swe p ro g i  z całego k r a ju  tych  wszyst 
k ich , k tó rzy  in te re su ją  się naszą  zie­
mią, k tó rz y  chcą  w najpiekniejsizym 
jej z a k ą tk u  odpocząć  lub  p racow ać

Bo w a ru n k i  ta k  do p racy ,  jak  i 
do o d p o c z y n k u  idealne

D om  w Ż tm ło s ław iu  w zniesiono 
nie z z im nych  cegieł i kam ien i ,  a l e *2 
drzew a, p a ru jąceg o  ciepłem  żywicy. 
Ciepło i serdeczn ie  są w n im  w itan i  
i goszczeni wszyscy.

D ow odem  tego było  już sam o ot 
warcie  d o m u , n a  k tó re  z jechało  się 
z ca łe j  Po lsk i i z W iln a  w ielu  p ro fe ­
so rów  i in n y ch  osobistości A kura t  
w po łow ie  s ie rpn ia ,  w b łęk i tn y  roz 
s łoneczn iony  dzień, ja k ic h  dużo mie 
liśmy b ieżącego lata. Goście szczerze 
zachw ycali  się d o m em  w Żemłosła- 
wiu, gospodarze  nie m n ie j  szczerze 
i z rad o śc ią  ich podejm ow  a li.

P a rk ,  w sp an ia ły  żem łosław ski 
p a rk ,  n ab rz m ia ły  w tedy  od soczystej 
zieleni, do p rz y ja z d u  zachęcał,  wabiła 
a r c h i te k tu ra  p a łacu , śp iew ał głosami

nież noszone po  d w a  n a  każd y m  rę ­
ku, oraz  naszy jn ik i  z d ru tu  b rązow e­
go, dzwoneczki brązowe, pierścienie 
w w arkoczach , p .ęk n y  grzebień itd. 
itd.

Na jed n y m  z toporów  bojow ych  w 
Czerniewiczach zachow ała  się 
T K ANINA ORAZ ŹDŹBŁA SŁOMY, 
co p rzem aw ia  za tym , Ze zm arłych  
k ład z io n o  w  m ogile  na p łó tno , pod 
które  podścielano słomę. W  innych  
w yp ad k ach  zm ar ły ch  owijano ko rą  
brzozową.

P od  względem antropologicznym  
była  to ludność  wśród  k tóre j p rze ­
w ażał

E L E M E N T  SUBNORDYCZNY 
I  NORDYCZNY.

Byli w zrostu  wysokiego, długogłowi 
i co cha rak te rys tyczne  —  posiadali  ta  
k ą  budow ę  ciała, k tó ra  świadczy za 
tym , że nie p racow ali  ciężko fizycz­
nie. Może byli
W A R STW Ą  PANUJĄCĄ, KTÓRYCH 

ZA JĘCIEM  BYŁO „RZEM IOSŁO 
W O JE N N E " .

O pisane p race  by ły  prow adzone  
z k redy tów  F u n d u sz u  Pracy , udzielo­
nych  M uzeum Archeologicznemu USB 
przez p. w ojewodę L u d w ik a  Bociań- 
skiego.

( W ł . l

Hankou

R e d a k to r od p ow ied zialn y A B C
skazany za zniesławianie w Pińsku

Przed Sądem Okręgowym w Pińsku 
stanął redaktor odpowiedzialny „ABC" —  
Bogusław Kopczyński, oskarżony o umie­
szczenie w kutym di notatki pt. „Miłe sto. 
sunkl w ZNP", treść której midi. wyraź­
ne cechy zniesławienia inspektorów szkol 
nych w PińsKu, pp. B. Bartnickiego, L. Ja­
niszewskiego I E. Kraka.

n a jro zm a itszy ch  p tak ó w  las, Gawia 
po łysk iw ała  sw ym  grzb ie tem , u p a ja ł  
słodiki od ciepła  dzień. W ięc pada ły  
obie tn ice  p rzy jazdu .

Dziś w Źem łosław iu  sm u tek  jesie 
ni, ale tak  p iękny , że aż wesoły. I 
jeszcze ciszej i jeszcze spokojn ie j .

N apoleon k iedyś powiedział,  że 
do w y g ran ia  b itw y po trzeb a  t rzech  
rzeczy: p ien iędzy , p ien iędzy  i jeszcze 
raz  p ien iędzy . M ożem y sobie pozwo 
lić na  traw es tao ję  tego słynnego zda­
nia i pow iedz ieć  rów n ie  bez błędu, 
że do  z rea l izow an ia  a r tys tycznego  
dzieła p o trzeba  t rzech  rzeczy: spoko 
ju, sp o k o ju  i jeszcze raz  spoko ju .  —  
Cichego k ą ta  i ro z b ra tu  z ko leżeń sk ą  
cyganerią ,  z ty m  ca łym  w łaśc iw ym  
a rty śc ie  try b em  życia, k tó ry  byw a 
w praw dz ie  p łodny  w koncepc je  —  a- 
le nie dos ta rcza  h ig ien iczne j  a tm osfe  
ry  do u rzeczy w is tn ien ia  p lanów . Nie 
d os ta rcza  je j  n ie raz  w ła sn y  dom . Ko 
niecznv s ta je  się —  bez względu na 
porę  ro k u  —  u r lo p  od rea lnego  życia 
i uc ieczka  od najb liższych . W ła m ie  
w ty m  sensie p o ję te  dum w Źemłosła 
wiu okazu je  się id ea lną  oazą.

D aleki zaszyty  w lasy. Człowiek 
jedzie tam , zac ie ra jąc  za sobą ślady 
i gub iąc  w łasny  ad res  po drodze  Fun  
d a ło rk a  p rzem y ś la ła  rzecz całą. Zgro 
m adz iła  w szystko , żeby ty lko  ludzi 
p ra c u ją c y c h  odgrodzić  od niepokoili. 
N aw et Sokra tes  czułbv się tam  d o b ­
rze —  nareszc ie  sam otn ie .

W y ra ź n e  życzenie U m iastow sk ie i  
z am yka  w stęp  do żem łosław skieco  
azvlu K san typom , m uzom  oraz  żo 
no m  n a jlepszym  D om  bez kobiet.

Oskarżony red. Kopczyński nie mógł 
przeprowadzić dowodu prawdy nl leż 
wskazać autora, wobec czego sąd skazał 
go na karę 3 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata, 50 zł grzywny oraz zapła­
cenie kosztów sądowych. Bronił oskarżo­
nego adw. A. Gutowski z Pińska.

O prócz  więc w spó łloka to rów , oć 
dz ie lonych  szczelnym i p o d w o jn y n  
d rzw iam i, nie będzie  się w idyw ało  t 
nareszcie  żad n y ch  przy jac ió ł.  Człt 
wiek zostanie sam  n a  sam  ze sobi 
T ak ie  „ to w arzy s tw o "  wyjdzie  m u  n 
p ew no  na dobre. Chyba, że jest na  s 
m o tność  za mały

Pow yższy  teks t  by ł  w ykorzystany  
w rad iu . O Ż em osław iu  t rzeba  m ó ­
wić i p isać  jak  na jw ięce j ,  d la  tego też 
pozw oliłem  sobie na św iad o m ą  pow ­
tó rk ę  k i lk u  szczegółów, k tó re  p o d a ­
w ałem  swego czasu w a r ty k u le  sp ra ­
w ozdaw czym  o d razu  po  o tw arc iu  
dom u.

Tego, k to  chc ia łby  bliżej poznać  
h is to r ię  Żem łosław ia  —  odsyłam  do 
pożytecznego  m ies ięczn ika  p t. „Zie 
m ia L id z k a ‘V' w ydaw anego  w Lidzie 
pod re d a k c ją  W ład y s ław a  Abramowi 
cza (Nr 10, p aźdz ie rn ik  1938 r.. a d ­
res red ak c j i :  L ida, ul. Z am kow a 4-7).

W  końcu  uw aga  p o d  ad resem  t. 
zw. c u n n k ó w  m ia ro d a jn y c h  Półld- 
lom elrow v  odcinek  drogi m iędzy  zaś 
ciankii m  Degutka a m a  ją tk iem  Goj- 
c.uiniszki zn a id u ie  się w tak  o k ro p ­
nym słanie , że u n i e m o ż l i w i a  fo m ia l  
nie do jazd  do Żem łosław ia. k a m ie ­
nie p rz e g o to w a n e  do b u d o w y  drogi 
leża hiż od n n ru  lat.

O sta tn io  lu b im e  chw alić  sie „szvb 
k im  terno*m  p rzep ro w ad zan y ch  inwe 
sLycYj". W  tym  \ w n a d k u opieszałość 
n iczym nie m oże Iteć u m o ty w o w an a  

Anatol M ikulko .



„KURJER" (4611)

5 tsU & g z i2ś c a  c f c c f e l /

S § ' i i  & i k ;  ( t o r n e e f f
rta budową itomnika iw . Andrzeis

Ostatnio sze.eg znanych v W  i i o i e o- 
sob sfo jci, a szczególnie ks.ęża, otrzymy 
wali zapioszenia-bilety na „W je lk i kon­
cert" organizowany przez Chrześcijański 
Zw 'ęzek Drobnych Rolników" w dniu 6 
b m. w sali Zw iązków Chrześcijańskich 
przy ul. M etropolualnej, z zaznaczeniem 
że całkowity dochód z tej imprezy został 
przeznaczony na rzecz Komitetu Budowy 

11 Pomnika św. Andrzeja Bofcoii. Bilet koszto 
.vał 2 i pół złotego. Ze wzglądu na cel 
koncertu bilety nabywano chętnie.

Policja zainteresowała się bliżej tą

sprawą. A  p o ro d ó w  do zainteresowania 
się było w ie le : przede wszystkim me ist­
nieje i nie istniał w ogóle w W iln ie Cbrze 
ścjański Zw iązek Drobnych Rolników. Ist 
niał Zw iązek Rolników, który jak wiadomo 
został rozwiązany właśnie z powodu „azia  
łalności" seKcji teatralnej tego Związku, 
która „zorganizow ała" na terenie naszych 
w ojewódziw  szereg fikcyjnych imprez te- 
atra'nych i koncertowych, wyłudzając od 
naiwnych większe sumy. Po nitce do kjęb 
ka

Policja stw ierdziła, że organizatorem

K R O N I S t A
Październik

25
Wtorek

Dziś: Kryspiana 
Jutro: Ewerysta P. M.

Wscnód słońca — g. 6 m, 10 
Zachód Słońca — g. 4 m. 0 )

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują naslęoujące 

apteki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4 ); Augustowskiego 
(M ickiew icza 10); Narbuta (Św. JansKa 2); 
Zasławskiego (Nowogró Jzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionowa 10) 
1 Zajączkowskiego (W itoidowa 22).

SPRAWY SZKOLNF
Kurator Okręgu Szkolnego W ileńskie 

go, Bronisław Marian G oaecki wyjechał 
wsprawach słuŻDOwych na jeden dzień. 

Zastępuje nieobecnego kuratora p .nacz. 
Lubojacki.

ZE  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Inauguracja „czwartków dyskusyj­

nych" Związku Pracy Gbywaielskiej Ko­
biet. 27 października rb (czwartek) od­
będzie się „Czwartek Dyskusyjny", o a kto 
rym uczestniczki Kongresu Pracy Społecz­
nej Kobiet podzielą się wrażeniami z 
cztonkiniLłni żiPOie. 'ZeDr oaoęctzie się 
W lokalu ZPOK pizy ul. Jagiellońskiej 
Nr 3/5 m 3, o godz 6 wieczorem

—  Zarząd „Kuźnicy zawiadamia 
swych członków, że w piąfek, 28.X br.,
0 godz. 20 w iokalu gimn. Krawieckiego 
Żeńskiego (ogród po-Bernardyński) od­
będzie się zebranie z odczyiem dyskusyj­
nym phm. Jurika pł. „Sorawa polsko- 
ukraińska.

—  Ze ZwiązKu Pracowników Skarbo- 
wycn. W e czwartek 27 odbędzie się w 
K lubie Związku (W . Pohulanka 14) odczyt 
p. Bronisława Krerowicza pt. „Baśń pusz­
czy zaniemeńskiej' Początek o godz. 19 
m. 30. W stęp dla członków Źw ązku
1 wprowadzonych gości.

— T. N. S. W. Dziś, 25 bm. o godz.
18.30 odbedzie się w Państw, Liceum im. 
Śniadeckich, Bakszfa 15, zwyczajne zeb­
ranie W il. Kola T. N. S W . z następującym 
porządkiem dziennym: p. Stanisławowa
Cyw ińska: Sprawozdanie z „Kongresu
Dziecka ', p. dyr. dr W actaw Staszewski: 
Zadania liceum eksperymentalnego, zwie 
dzenie gmacnu liceum.

Goście mile widziani.

ZEBRANIA I 1 \
—  347 Środa Literacka W  dniu 26 hm. 

inż. arch, Jan B o ro w sk i opowie o robotach 
konserwatorskich przy ruinach zamku troc­
kiego i dokonanych ostatnio odkryciach. 
Prelekcja ilustrowana będzie przezroczami

HOW OGFGSZKA

Z Towarzystwa Muzycznego. W  zwią­
zku z przeniesieniem do Nieświeża ks. 
Kubika, prezesa Towarzystwa M uzyczne­
go w Nowogródku, odbyło się w ub. ty­
godniu zeDranie tegoż T-wa, na którym 
uproszono ks. Kubika, aby zatrzymał funk­
cje prezesa do końca kadencji, czyli do 
września 1939 r.

Jak już pisaliśmy, ks Kubik był jed­
nym z inicjatorów i za iozycieli tego To­
warzystwa, a że cieszy się wyjątkową sym 
patią całego społeczeństwa, wszelkie je­
go poczynania mają w Nowo.godku ży­
wy oddźwięk i poparcie.

—  Zwierzyniec. Po raz p.erwszy od 
niepam ętnych lal zawitał do Nowogród­
ka wędrowny zwierzyn ec z prawdziwymi 
lwami, tygrysami, lampartem , szakalami, 
małpami i innymi zwierzętami, które do­
tychczas nowogroazianie oglądali jedy­
nie w kinie i na obrazkach. Zwierzyniec 
rozsławił swoje wozy na rynku i gościć 
będz;e prewdopodc-bn.e do czwartku.
Vzbudza naturalnie powszechną sensację. 

Frekwencja zw iedzających jest bardzo 
duża.

BARANOWICKA
—  Związek Poiski pracuje nad rozsze­

rzeniem polskiego stanu posiadania. One- 
gdaj w lokalu PMS odbyto się posiedze­
nie Kola Związku Polskiego w Baranowi­
czach- Zagaił zebranie prezes Koła p. 
O łdziejewski, składając ogólne sprawoz­
danie z dotychczasowych prac. Koło Zwią 
zku Polskiego w  Baranowiczach prow a­
dzi referaty budowlany i osiedleńczy, któ 
rymi kierują pp. O łdziejewski i W łodar­
czyk Referat oświaty, propagandy, stra- 
ganlarski —  pp. Sobieraj, Sfróżyński . Po 
mia.iowski, a kredytowy i statystyczny p 
Pisula.

Dyskusja wykazata znaczny dorobek 
obecnego zarządu Kota. W  najbliższym 
czasie zarząd organizuje tydzień kupca 
i rzemieślnika chrześcijańskiego, oraz wiel 
kie zebranie publiczne w dniu 30 bm., 
poświęcone zagadnieniom i propagan­
dzie polsko-chrześcijańskiego stanu po­
siadania.

Niezależnie od prac z tygodniem pro­
pagandowym związanych, Zw iązek Polski 
w najbliższym czasie w ydaje kaleridsr: 
na r. 1939 ze spisem branżowym chrześci­
jańskiego handlu, rzemiosła, przemysłu 
i wolnych zawodow m. Baranowicz.

—  Przedstawicielki kół Rodziny Woj­
skowej 1 terertu DOK l-Y w Baranowiczach 
20 bm. odbyta się z kolei w Baranowi­
czach Rada Okręgowa „Rodziny W ojsko­
w ej", obejmująca 21 kół z ołbrzymiegb 
terenu D C K  IX. O brady odbywały sie 
caty dzień w kasynie garnizonowym pod 
przewodnictwem prezeski okręgu p. Ma- 
terew.czowej. Na. obrady przybyli: p, wi- 
ceminisftowa Argasińska z Warszawy w 
zastępstwie prezeski cjeneratowej Neuge- 
bauerowej, gen Kleberg —  d-ca DOK IX 
z Brześcia n/Bugiem, dowoaca brycady 
i piechoty dyw izyjnej, wszyscy dowódcy 
pułków, przedstawiciele władz administra­
cyjnych i samorządowych oraz oKganiza- 
cyj kobiecych z terenu pow. oaranowic- 
kug o . Zagaiła zebranie i wygłosiła dłuż­
sze przemówienie p. Matarewiczowa. pod 
nosząc między innymi, że najważniejszym 
celem prac „Rodziny W ojskow ej" w naj­
bliższym okresie winna być praca nad 
przysposobieniem wojskowym jak wśród 
członkiń i ich rodzin tak i w społeczeń­
stwie. Dalej przemawiali p. Argasińska 
i gen. Kleberg. Dowódca DOK zwrócił się 
do p jh  m. in. z apelem by prócz pracy 
spcrecznej dbaiy o najlepszą atmosferę 
w domu, by w ten sposób ułatwić swoim 
mężom pracę w dziedzinie tak ważnej dla 
państwa, jak obrona kraju. Po przemówie­
niach powiialnych składane były sprawo­
zdania z działalności poszczególnych kół. 
Warto fu podkreślić, ze każde koto „Ro­
dziny W ojskow ej" opiekuje się jedną lub 
kilkoma szkołami, wydając znaczne kw o­
ty na potrzeby tych szkół, dożywianie 
dzieci i1p. Np. jedno z kół w ubieq!ym 
roku opiekowało się 1.230 dziećmi, zaś 
koto brzeskie wydato dla biednych 15.000 
obiadów bezpł. w ciągu roku.

Pomiędzy oD.adem i podwieczorkiem 
i później trwały obrady już bez gości, 
aż do Wieczora. Następnie zaś odbyła się

„ko nreriu " jest nstruktor .rozwiązanego 
Związku Rolników ..i— Zygmunt K a ‘ 
peć, znany z organizowania tikcyjnych 
przedsięwzięć teatralnych na terenie G ro­
dna, Białegostoku, Brześcia n. B. itd.

Kopeć niedawno przyoył do W ilna i 
od razu zaorał się do „interesu". Poma­
gał mu nie jaki Jan Rossochacki. Wczoraj 
policja zatrzyma’a Kopcia i Rossorhackie 
go, kiórych osadzono w  areszcie central­
nym do dyspozycji w łaaz sądowo-śled- 
czych.

(c).

wspólna herbatka towarzyska na 300 
osób

Trzeba tu zaznaczyć, że lokal obrad 
zakwaterowanie '  p .zybytych delegatek 
i pomoc w  urządzeniu zjazdu ofiarowały 
miejscowe oddziały wojskowe.

(W. K ]
i  I 0  2  tr A

—  „bławat Poznański" A. Mlśkiewin
Lida, ul. Suwalska (w  lokalu dawnych 
jatek miejskich na rynku). W ie lki wybór 
towarów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa.

OSZHIAN SKA
—  Ofiary na Zaolzlan. Członkowie 

Ogniska Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w Sołach i nauczyciele gm solskiej 
pow. oszmiańskiego złożyli 47 zł. Działwa 
zaś szkolna publicznej szkoły powszech­
nej w  Sołach —  13 zł 21 gr.

Pieniądze przesłano na konto PKO 
Nr 303.700 Komitetu Zbiórki na Zso lz en,

HIFŚW rcSKA
—  Jsacinuy wojskowi pogranicznej 

gminy zaostrowieckiej w powiecie nie- 
świesk.m, z racji zjednoczenia Śląska po­
stanowili zakupić granatnik dla miejsco­
wego oddziału K O D. Delegacja osadni­
ków z Mafych Osirowczyc wpłaciła do­
wódcy garnizonu kwotę zł 300, jako pierw 
szą ratę na zakup granatnika. Zbiórkę na 
fen cel prowadzą osadnicy we wszystkich 
gromadach, y . . . '  v  .

—  ROZTRWONILI PtENiĄDZfc GRO  
MADZKIE. Z polecenia prokuratora, po­
sterunek policji w Borodzieju wszczął do­
chodzenie przeciwko mieszkańcowi wsi 
Proście: Szarapowi Józefowi, jego brału 
Piotrowi I Łotobozie Bazylemu za roz­
trwonienie 296.50 zf należących do gro­
mady wsi Proście, a przeznaczonych na 
prowadzenie sprawy cywilnej o sporne 
pastwisko

POLESKA
—  „Kweslarz". Niejaki Stanisław Ja­

worski, m-c w. W idziborzec, pow, stoliń- 
skiego, udał się do leżącej w pow. piń­
skim wsi W ójw icze i zbierał wśród mie­
szkańców tej wsi 20-groszowe składki rze­
komo na FO N . W  rzeczywistości wydając 
zebrane pieniądze na własne potrzeby.

—  Otwarcie szosy Pińsk— Brześć. 3 li­
stopada nastąpi uioczyste otwarcie nowo 
wybudowanej szosy Pińsk— Brześć. W  bie 
żącym sezonie budowlanym zakończony 
został osiatm odcinek tej ważnej linii ko­
munikacyjnej długości 22 km, koszt bu­
dowy którego wyniósł około 1 miliona 
złotych.

„Cichy w s jó ln k "
Cieplińskiego

W czoraj aresztowano Hipolita Rodzie­
wicza, pracownika wytwórni obuwia Czap 
lińskiego przy ul, Dominikańskiej, Rodzie­
wicz byt jak się okazało, bez w iedzy 
Czaplińskiego jego cichym „wspólni­
kiem ". Kradł systematycznie obuwie, u- 
b ieia jąc w najmodniejsze pantofle swoje 
liczne znajome i „narzeczone".

Podczas rewizji znaleziono w jegc 
mieszkaniu kilkanaście par obuwia.

„Wieczór węg erski"m W tflsa
22 bm odbvf się w W iln ie  „W ieczór 

W ęgierski" w sali Zw iązku Literatów w o- 
becności nie tylko zwykłych członków i 
sympatyków Towarzystwa Krajoznawcze­
go, kfóre ten w ieczór zorganizowało ale i 
wielu wybitnych gości i to nawet przyby­
łych z prowincji.

W ygłoszono dwa referaty: pierwszy 
wygfoSit W ęgier dr Szaoo, lektor języKa 
węgierskiego na Uniwersytecie Stefana 
Baiorego w W iln ie . Po nim, p JRew ieńska 
asystentka katedry geografii na U. S B. 
mówita o jegnc-ści geopolitycznej całych 
W ęgier piztdwojennych i o Krzywdzie 
wyrządzonej nie tylko W ęgrom, ale i 
m iejszościom, przez rozczłonkowanie te 
go terytorium.

H a  pomoc Polakom
Z4 0  Zą

w płaciły na listy ofiar, przesłane przez 
Przysposooienie W ojskowe Kobiet do Ob 
rony Kraju, Koło W ileńskie , następujące 
urzędy, instytucje i osoby prywatne: 

Personel Inspektoratu Szkolnego w Po 
stawach — zł 4 gi 90.

Personel Państw. Liceum i Gimnazjum 
w Swięciamach i członkowie patronatów 
klas —  zł 28 gr 70.

Ks. pastor Loppe Zygfryd —  zł 5.
7 klas. Publ. Szkoła Powzz. Nr 2 w 

M ołodecznie —  zł 6 gi 03
Ogółem na łisły ofiar PW K zebrano 

dotychczas zł 877 gr 80.
Suma pow yższa została przeKaizana 

D ezpośredn io  do PKO -na konto Komifetu 
W alki o Śląsk za O lzą.

POKOJE
It tN IŁ  CZYSTE I CICHE  
W H O T E L U  H O T A L

A a r i i m  Chmielna U
Ola pp, czytelników .K urjera Wlleńsk.* 

15% rabata

Odpowiedzi Redakcji
W  N IE ŚW IE Ż U

P. Bronisław Dziadul.  W  skrawie 
nadsy łan ia  m a te r ia łu  p ros im y porożu- 
mieć się z naszym  korespondentem  w 
Nieświeżu p. Z. Im borem .

W  L ID ZIE
P. 1. Jakow icz .  Nie w ykorzystam y.

W  W IL N IE
Pani J. S. „Syn e i r ‘g ran ta  w ko­

szu.
P. A. Borbot. A rtyku łu  „ W  Z arzą ­

dzie i Radzie m. Świsłoczy m usi  n a ­
s tąpić  renesans"  —  nie zamieścimy

Boi. Jer. Bardzo dziękujem y, ale 
nie w ykorzystam y „Naroezy".

M K. w  Nalibokacli. Radzimy 
zwrócić  się z tym  do p ism a  l i te rac ­
kiego.

L. Bolid. S p raw a  p ry w a tn a ,  a  p o ­
za tym  zbyt drażliwa, ab y  m ogła się 
znaleźć na  ła m a c h  pism a. Może przy 
okazji w jakiś sposób zużytkujem y.

Set, R ozm iary  korespondencji  o 
„ J a r m a r k u  P o le sk im "  n ie p ro p o rc jo ­
nalnie  przesadzone w s tosunku do 
ważności tematu.

UCZYNNOŚĆ.
Em ilia  i Arkadiusz Pawłowscy, re ­

em igranci łotewscy, znalezn w  Duk- 
sztach bezinteresowną pom oc i opie­
kę podczas choroby

Piszą: „U prze jm y  p roszę  P a n a  Re­
d a k to ra  podać  p a rę  słów do K u rje ra  
W ileńskiego, bo tu  gazety  zawsze czy 
ta m y  wszystkie". Paw łow scy  dz ięku­
ją  pp.: Gołębiowej, Fellerowi, Mikszto 
wej, Szafarzów ej, Straszyńskiej, Stan- 
kiewiczowej, „C zerw onem u Krzyżo­
wo" i innym .

R A D I O  .
WTOREK, dnia 25 października 1938 r.

6.57 Pieśń poranna. 7.00 P rie inńk  porań 
ity. 7.15 Muzyka z ptyl. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 Program  na dzisiaj. 8,15 Muzyka 
poranna. 8,50 „Nasze siostry i i  wschodu" 
— pog. dl kobiet W Mackiewiezowej. —
9.00 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół. 11.16 
Muzyka orkiestrowa, 11,57 Sygnał czasu i 
nejnał. 12 03 Audycja południow a? 13.00 
W iadomości z m iasta 1 prow incji. 13,05 „O 
postęp w rolnictw ie" — pog. wygł. E. Nowo 
sielski. 13,15 Muzyka rozrywkowa. 11.00 
Przeawa. 15.00 ,4Mam 13 lat* — powieść dla 
młodzieży. 15,15 Mała skrzyneczka dla dz e 
ci m iejskich — prow adzi Ciocia Hala. 15 30 
Muzyka obiadowa, 16,00 Dziennik 'popolud 
r.iowy. 16,05 W iadomości gospodarcze. — 
16,15 Przegląd aktualności finansowo-gospo 
darczych. 16,25 Recital fortepianowy Zyg. 
inunta Lisickiego. 16,55 Pielęgnowanie pac 
jeniów w chorobach przewlekłych — pog. 
t7,10 Nicolo Paganini- Kwartet D-dur. 17,30 
,,Z pieśnią po kraju". 18.00 Sylwetki spor­
towców. 18,05 Recital Elżbiety Walewsk ej. 
18.20 „Z zagadnień szutki ludow ej" — fe 
iieton Heleny Schrammówny. 18.30 Audycja 
Ma robotników . 19,00 Koncert rozrywkowy. 

? 17.00 Audycje inform acyjne. 21,00 II cześć 
Koncertu Inaugnracyjiego Sekcji Pomocy 
Mfodym Muzykom przy W arsz. Tow Muz.
22.00 „Przym ierze polsko-słowackie w  litera' 
turze" — odczyt. 22 15 Muzyka z płyt — 
22,40 L iteratura słowiańska Mickiewicza w 
nowym w ydaniu — szlnc literacki. 22,55 Re 
zerwa program ow a 23.00 O statnie wiadomo 
ści i kom unikaty 23,05 akonozenie próg 
ram u. Z

ŚRODA, dn. 26 października 1938 r.

6.57 P.eśń poranna. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Program  na dz.siaj. 8.15 Muzy­
ka poranna. 8.50 Odcinek prozy: „Dusza 
w m roku" — fragm ent z powieści Daniela 
Ropsa. 9.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Mozart: Symfonia C-dur Nr 41. 
11.57 Sygnał czaisu i hejnał. 12.08 Audycja 
południowa. 13.00 W iadomości z m iasta i 
prowincji. 13.45 „Jesienna niedola zwie­
rząt" — pogadanka F. Dangła. 13 10 Mu­
zyka operowa 14.00 Przerw a. 15.00 Nasz 
koncert — audycja dla dzieci. 13.20 Muzy­
ka obiadowa 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.05 W iadomości gospodarcze. 16.15 Dom 
i szkoła: Moje diziecko w nowej szkole — 
pogadanka. 16.30 Koncert solistów W  pro ­
gramie muzyka francuska. 17 05 , Form acje 
wojskowe polskie w przeddzień odzyskania 
niepodległości — odczyt, 17.20 Pod w tór g:< 
tary — audycja słowno - muzyczna. 17 56 
Audycja K. K. O. 18.00 li .Choroba" skecz 
wg. W łodzimierza Perzyskie.yo — radiofo- 
nizacja Anatola Mikułki. 21 „Maszyna do 
pisania" skecz Kazim 'erzn Kieniewicza.
18.30 Nasz język. Pogadanka dra Tadeusza 
P :7łv. 18 40 D yskntuim y: Powieść radioara 
H eLny Boguszewskie? , Anie'cia i życie"
19.00 Konoort rozrywkow y w w ykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni W Peńskiei. 20.35 Au­
dycje inform acyjne. 21.00 Onewieść o d io ­
ninie: Lata młod7ieiacze. 21 15 Ponri.^ W ie­
ku Złotego. 22.00 Teka w ileńska: .,Tv!ko dła 
nalacych" — gawęda J.an ■ w ,ś i ; ,v „ rq  
22.10 Koncert popularny w wykonaipiu Or­
kiestry Rozgłośni W ileńskiej pod dyrekcją 
W ładysława Szczepańskiego. 28.00 Ostatn e 
wiadomości i kom unikaty 23.03 Zakończe­
nie program u.

O T  F  L
„ S T . G E 0 R G E S “

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Upiór sz jsy m?jszagolsklej
N ie sam o w ity p o w ró t W ersockiago 2 M alszagoty

Szosa m ejszagołska na ogól cie­
szy się opinią spokojnej drogi dla 
handlarzy pow racających lub jadą­
cych do W ilna. N ic też dziw nego, że 
handlarz w ileński 60-Ictni M onia 
W ersocki (P ionierska 16) po doko­
naniu tranzakcji w M ejszagolc w ra­
ca! spokojn ie do W ilna w ozem  ra­
zem  z niejakiinś K ozakiew iczem , k o­
rzystając z jego uprzejm ośei, jako  
bezpłatny pasażer, l ł ia  oszczędności. 
W iózł przy sobie sporo gotów ki.

W  o d lcg łośe i k i lk u  k ilo m e tró w

od W ilna na wóz napadli nagle trzej 
mężczyźni^ pobili W ersoekicgo i za­
brali m u płaszcz oraz 28 złotych. Gdy 
bandyci zaczęli agresyw nie dopom i­
nać się o resztę p ieniędzy, któryeli 
kupiec m iał przy sobie do 300 z ło ­
tych, W ersocki w  przystępie despe­
rackiej odw agi odepchnął napastni­
ków  i ukrył się w krzakach. Koza­
kiew icz. w łaściciel w ozu podążył za 
nim . N apastnicy rzucili k ilka kam ie­
ni za uciekającym i i czym  prędzej 
saini „zw ia li44.

W ersocki i K ozakiew icz po przy­
byciu do W ilna, zam eldow ali o zajś­
ciu policji. Napastników1 ujęto.. W er­
socki rozpoznał ■wszystkich trzech, 
jednak sąd na w czorajszym  przew o­
dzie doszedł do przekonania, że nic  
m a konkretnych dowodów7 w iny 2 
z zatrzym anych i z tego względu u- 
niew innił ich Trzeci napastnik Sta­
n isław  B utaiło , został skazany na 3 
lata w ięzienia. Butajio w7śród prze­
stępców m iał przydom ek —  „upiora  
szoszy m ejszagolskioj44. (z)

d e & t r  i
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dziś, we w iórek 25 bm. o godz 18 
'(6  wiecz.) T eatr na Pohulance gra świetną

komedię Devala „SUBRETKA" w reżyserii 
Ziemowita Karpińskiego.

— Jutro , w środę dn, 26 bm o godzinie 
20 „SUBRETKA".

— Prcm ieca w Teatrze na Pohulance. 
W sobotę dnia 29 października o godz. 20 
T eatr na Pohulance daje nową prem ierę. 
Będzie to sztuka angielskiej autorki Keith 
W inter p. t. „MARIELA" w opracow aniu 
reżyserskim  dyr. Kielanowskiego

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44
— W ystępy Janiny Kulczyckiej. — Dziś

grana będzie jedna z najweselszych opere­
tek ,-Zakochana królow a11, w której kreuje 
rolę główną J. Kulczycka. .

• T eatr d la dzieci daje w medz.elę e 
godz. 12 min. 15 baśń fantastyczną w 6 ob 
razach „Kopciuszek11.

— Inauguracja sezonu zimowego w „I-ut 
ni11. — T eatr Muzyczny „L utnia" w celu ucz 
czenia 20 rocznicy odzyskania Niepodległo 
ści w ystawia w sobotę najbliższą operę na 
rodow ą „Krakowiacy i Górale11 J. N. Ra- 
mińsk ego z prologiem , epilogiem i aktualia 
mi pióra Zygmunta Nowakowskiego.



„KURJER" (4610)

Ś w i ę t o  K . O . P .  w  D o ł h i n o w i e
Społeczeństwo gminy dołhinowskiej 

godnie uczciło święto żołnierza KOP. 
16 bm. w Dołh :nowie wręczono miejsco­
we, Kompanii KO P r. k, m., ufundowany 
przez nauczycielstwo całej gmi iy . Straż­
nicę Karolin m ieszkańcy wsi Kamień ob- 
darowali kompletem p iłki ao  siatkówki 
i szacha.ni. Ludność Pohosfu, Stach i Krzy 
woznak wręczyło strażnicy w  Pohoście 
zegar wartości 90 zł. W  M ilczy przy dro­
dze do strażnicy zasadzono 50 drzewek 
Owocowych, założono sad przy strażnicy 
(100 d izew ek) i ofiarowano wartościową 
lampę dla św ietlicy. W  czasie wszystkich 
uroczystości ludność gorąco manifestowa- 
.a swe serdeczne przyw iązanie do KOP-u. [ 
G raty kapele ludowe, sypały się proste 
I szczere mowy, śpiewano pieśni pafrio- 
tycznn-wojskowe, goszczono żołnierzy

i oawiono się w  ogólnym radosnym brat­
nim nastroju. Entuzjazm i ofiarność obywa 
ie !i była tak w ielka jak nigdy, Na wszyst 
kich uroczystościach obecny był wicesta- 
rosła powiałowy W ile jk i —  Dokurna, kpt. 
Gruszczyński i kpt. Nagielski. Szczególnie 
seredcznie wszędzie witano kpł. Grusz- 
czyńsK iego, który jako dca kompanii 
KO P Oolhmow dobrocią serca swojego 
zyskał powszechną miłość I w ie lce  przy­
czynił się do zbratania cyw ila z żołnie­
rzem KO P. W  czasie uroczystości ludność 
samorzutnie żegnała kpt. Gruszczyńskie­
go, który w  najbliższych dniach opuści 
Dołhinów i uda się na granicę na Podolu. 
Żegnanemu i żegnającym mimo wo!i ci­
snęły się łzy  do oczu.

Owczynnik Stanisław.

Nadużycia w gm. zaostrowieckiej
i nielegalna broń

W  związku z nadużyciami w gminie 
zaostrowieckiej (pow. uieświeski) trwa do 
chodzenie prokuratorskie przeciwko tam­
tejszemu pracownikowi, Józerowi Surgun. 
towi. Policja, przeprowadzając rewizję u

wymienionego, znalazła nielegalnie po­
siadany pistolet kał. 6-35 systemu „Brow 
ning , na którym numer został wypiłowa- 
ny. Broń zakwestionowano.

Bezrobotni domagaj się pracy
Ttum bezrobotnych na

W czoraj w dzień przv ul. Jakuba Ja­
sińskiego zgromadził się tłum bezrobot­
nych, który w yłonił delegację. Delegację 
p rzyjął dyrektor Funduszu Pracy i wysłu­
chał postulatów bezrobofnych, domagają 
tych się zatrudnienia w okresie zimowym.

Dyrektor Funduszu Pracy odpowie-

u!. JaKuba Jasińskiego
dział, że n_a razie nie ma jeszcze sporzą 
dzonego planu robót na okres z,mowy, 
wobec czego interwencja jest przedwczes 
na. W ładze  robią wszysłko by bezrobot 
nych zatrudnić w ciężkim  okresie zimo­
wym.

Aresztowanie złodziei w  Kościele św . Jana
Czyje są

Wczoraj donieśliśmy o arentowaniu 
złodzieja kieszonkowego Leonowicza w 
katedrze. Usiłował on dokonać kradzieży 
podczas uroczystości ku czci św. Andrzeja 
Boboli.

Wczoraj znowu policjanci aresztowali 
podczas uroczystego naboiesfwa w koś­
ciele św. Jana, dwuch zawodowych zło-

okuhry ?
dziel —  Alfonsa Koścfuklewicza (Majowa 
56) oraz Stanisława Gaworka, którzy usi­
łowali okraść Jednego z modlących się. 
Podczas rewizji znaleziono orzv olch oku­
lary w metalowej oprawie, skradzione w 
kościele pewnemu panu. Okulary le zna- 
du]ą się w Wydziale Śledczym i są do 
odebrania. (<).

Zaczadziały 3 studentki
W mieszkaniu Stanisfawa Klimaszew­

skiego (Potocka 20) z powodu przed­
wcześnie zamkniętego szybru zaczadziały 
łrzy jego subfokoforki Franciszka Sfokina- 
tówiio, W e-o .iika Manisówna i Kazimiera

Linkówna.
Na szczęście właściciel mieszkania Sła 

nisław Klimaszewski w  porę zauw aż/ł nie 
bezpieczeństwo. Pomoc lekarska urato­
wała studentki. (<=).

Nieszczęśliwe wypadki 
z powodu nieostrożnej Jazdy

Przy zbiegu ulicy Bonifraterskiej i pla 
CU Katedralnego karetka Izby Dezynfekcyj 
nej najechała na rowerzystę M ojżesza 
Margaszaka (Archanielska 40). Poszkodo 
wanemu piei Wszej pomocy udzieliło  po­

gotowie.
Na moście Zielonym został przejecha­

ny p izez auto 40-lefni Antoni Siem kiewicz 
ze wsi Fabianiszki. D ozrał on ciężkicr po­
tłuczeń i iezy w  szpitalu św. Jakuba

KlOO 1 ^ zi®' ^ ’*m dwukrotnie nagrodzony na tegorocznej
 ________________ Międzynarodowej Wystawie Filmowej w Wenecji oraz
na Wystawie Filmowej we Lwowie, Wielki realistyczny film z życia cyr­

kowego. Łzy i uśmiechy ludzi, którzy bawią i emocjonują światl...

\ j | f ę d r o w n y  0 | a r ó d

Role główne: Hans Albors, Kamila Horn oraz Francolse Rosay.
Miłość w ynfirow anej  uwodzicielkL. Bezbronna kobieta w klatce rozjuszo­
nych tygrysów!.. Panika w cyrku!... J P r ę f r n i f  n a d p r o g r a m

C hrześcijańskie kino Urocza M i’n  Eggerth w swej najnowsze] kreacji w filmie

swiATowmj „UBÓSTWIANA"
W spaniała wystawa. Szam pańsk i hum or. Czarujące piosenki.

Uprasza się o przybywanie na  początki s.: 4—6—8 — 10, w niedzielę i św ięta od godz. 1-e

z n i c z  „DOROŻKARZ Nr 13“
\lf rnl  ̂1 ■ C Ia! ■ Arb! Hn^r7aieuirl/9 PluilrliiSclfśi 7 rur? 1 PlrujiH

Polska kom edia muzyczna

Wiwulskiego 2 W roi. g l : Slelański, A ndrzejew ska, Ćwiklińska, Znicz i Orwid 
Nad program : koiorowe dodatki. Pocz. seans, codziennie o g. 16

a  . j a .  m a  f  Dziś. Film m iłości, tragicznych przezyć I muzyki

ogwisko1 Miłość i łzy kobiety
W ro lach  głównych; Magda Schneider i Iwan Petrowlcz 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. s^ans. o 4=ej, w nledz. t św. q 2 ej.

„ D z :eń Oszczędności
w Wilnie

14 bm. odrjyło się w sali posiedzeń  
gmacnu PKO w W ilnie pod przewód  
nictweun wiceprezydenta miasta p. Na 
gurskiego Teodora zebranie organiza­
cyjne K om itetu Obchodu Św iatow ego  
Dnia Oszczędności" w W ilnie.

W  zebraniu udział w zięli przedsta­
w iciele w ładz adm inistracyjnych, 
szkolnych, bankow ości i  duchowień  
stwa.

Na zebraniu został ustalony pro­
gram obchodu „Światowego Dnia Osz 
częanosci" na terenie m iasta W ilna.

OBYW ATELE?
Podżwlgnlęcle rolnictwa, rozwój war­

sztatów rzemieślniczych I przemysłowych, 
usprawnienie naszego handlu. Zatrudnie­
nie wszystkich rąk zdolnych do pracy —  
oto zadania, kłó.e stoją przed nami.

Do wykonania tych zadań potrzebuje­
my kapitałów. Nie kapitałów pożyczonych 
za granicą, lecz własnych kapitałów ro­
dzinnych, wytworzonych pracą I oszczęd­
nością polskiego społeczeństwa.

Kapitałów, które powstają z groszy 
I złotówek, gromadzonych przez armię 
ciułaczy w kasach oszczędności.

Dorocznym zwyczajem dnia 31 paź­
dziernika obcnodzimy

ŚWIĘTO OSZCZĘDNOŚCI,
W dniu tym musimy sobie jasno uświa­
domić, że oszczędność nie Jest pustym 
hasłem —  ale żywą prawdą, nie jest przy 
wilejem ludzi i społeczeństw bogatych —  
ale obowiązkiem codziennym ludzi i spo 
łeczeńsłw będących na dorobku.

Obywatele! Przez wytrwałe oszczę­
dzanie zwiększajmy dobrobyt własny po­
mnażajmy rodzime kapitały w twórczej 
służbie dla Narodu i Państwa

KOM . O BCH . DNIA O SZCZĘD N O ŚCI

M E R U W B O U K H iB C T f

P W O S Z K '

Wiadomości radiowi
O  POSTĘP W ROLNICTWIE.

W  cyklu „Sprawy w ie jsk ie" zabierze 
głos Edward Nowosielski, który postara 
się omówić zagadnienia związane z ży­
ciem praktycznym wsi kresowej Autor 
jest zdania, że obecnie tempo postępu 
nie wystarcza. Należy te ., proces przy­
śpieszyć. W ieś musi .‘uszyć z martwego 
punktu. W  juki sposób? Posłuchajmy re- 
lacyj v.to«ccw /ch, 25 ,X, o godz. 13.05.

RECITA4. ELŻBIETY W ALEW SKIEJ.
W e wtorek, 25 .X , o godz. 18.05 reci- 

łał Elżbiety W alewskiej przypomni rza­
dziej spotykane pieśni Stanisława Niewia­
dom skiego: B iały Dworek, Serenada, Kląt­
w a, Złota ptaszyna, Sionko i Szumi w  ga­
ju brzezina.

SZTUKA LUDOW A.
Problem ten interesował i w  dalszym 

ciągu interesuje w ielu badaczy oraz znaw 
tów , Stosunek prymitywnych motywów 
to sztuki klasycznej, operowanie nimi 
: sposoby przekształcenia —  wszysłko to 
stanie się przedmiotem omówienia Hele­
ny Schrammowny. Fogaaanka zostanie 
wygłoszona w e wtorek, 25 .X , o godz. 
18.20.

SPECJALNA WARSZAWSKA
P R A C O W N IA  BU TÓ W

wojskowych I myśliwskich
ZiV?«skiego Wojciecha

J
 m istrza b. Zakl. Szewskich 

przy Szkole Podchorążych 
Wilno, Mickiewicza 47 

Polezą obuwie o wykona- 
n 'u  solidnym , term inów , 
gwarant., z towar, krajów, 
i zagr. po cen. reklam ow

P r z e t a r g
Apteka Centrali Zaopatrzenia Instytucji 

Ubezpieczeń Społecznych n.niejszym  ogłasza 
przetarg  ofertow y na w ykonanie stołów, 
szaf oraz mebli do poczekalni. W arunki le 
clinicz.ne, ilość oraz jakość, jak  rów nież in ­
ne inform acje mogą zainteresow ani otrzy­
mać w Aptece Centrali Zaopatrzeń Instyt. 
Ubezp, Społ. w W ilnie, id. Węplowa 12. 
Term in sk ładania pisem nych ofert upływa 
w dniu 31 października 1938 r. o godz. 9.
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DzIS premiera. Wspaniały film muiyezno-Spiewny

W  rolach głównych: R o c h c f o  
Przedziwny czar cygańskich melodyj... 

Tance. Humor. Werwa. Tempo.

H udson  i J a n s  Withers 
W zruszający ro m a n s  filmowy. 

— Nadprogram: DODATKI

Doniosła wiadomość
J u ż  w e  c z w a r t e k  dn. 27 b. m.
odbędzie się p r e m i e r a  dawno 

oczekiwanego filmu p. t.

WI Ę Z 1E N I E  
B E Z  K R A T

Realizacja L G O n i d 6  M O G U Y
w roli głównej Corinnc Luchaire
Film odznaczony p u c h a r e m  Min. 
Kultury i Sztuki na scenie w Wenec;i 
oiaz dyplomem uznania na wysta­

wie we Lwowie

Kino „PAN “
p
A
H

GEHENNA
wq Heleny Mniszek. Lidia Wysocka, Benita Ćwiklińska, Zacharewicz, 

SamRor^Jd, * o-łńskl, Fertner, Orwid. KGLt IOWY NADPROGRAM

O statn ie dni

D ram at czystych 
serc  w walc... o 
szczęście

HELIOS | Film dla wszystkich. Chopin, Liszt i Grieg w wie lk it. atrakcv

R A P S O D I Anym filmie muzycznym
W rolach głównych: czarująca 17-'.e tń iąj v jjzda ORmpe Efradna i Geni Raymond

riaaprograrp  ATRAKCJE I AKTUALNOŚCI

Sygna.jnra: Km. 689/38. '

Obw ieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik Sadu Grodzkiego w Wołoży- 
nie B runon Gruźdź, mający kancelarię W 
W ołożynie, ul. W ojciechowskiego Nr 77 na 
pc-dstawie arl. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 21 Jistooada 
1&38 r. o godz. 13 w maj. Horodźki, gm. 
Zabrzeila odbędzie się I licytacja rucho­
mości, należących do Marii - Korneli W oł- 
czaskiej, sk ładających się z  10.000 kg jęcz­
mienia brow arnego, oszacowanych na łącz 
ną sum ę zł 1.800.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Dnia 14 października 1938 r.
Komornik

t  BRUNON GRUZDZ

Motocykl— aiO zt
WDtacbjąc co m iesiąc od 
1.XI. 1938 r. otrzym asz w 
dniu 15.IV. 1939 r. RiyflW 
n-ioulam a se ’k»
Dhp.„LErH“,W Inei,

Wielka 24, tei. 400.
Szczegóły po nadesłan iu  

znaczka 25 gr.

Wileńska Spółka Odzieżowe
firma chrześcijańska 

Wilno, Wielka 30, tel. 29-05
Poleca ubran ia  m ęskie, dam skie  I szkolna 

C e n y  n i s k i e

Ul

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P io tro w ic z  J u rc z e n k o w a
o idyna to r szpitala Sawicz.

Choroby skórna, weneryczni i kobitce 
ul. JagiełłoYiskę 16 m. 6, teL 18-66. 

Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

DOKTÓR MEDYCYNY

C ym b le r
Choroby weneryczne, syfilis, skórne 

i moczopłciowe 
POWRÓCIŁ 

Ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tel. 15 64. 
P rzyjm uje od g. 8—2 i 5—8.

U, Ul
A K U S Z E R K I  ^

A K U S Z E R K A '
' Maria Laknerowa

przyjm uje od godz. 9 rano dc godz 7 wieci, 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg uL 

3-gu Maja obok Sądu

A K U S Z E R K A  f
Zofia M alewska-Kublfiska

z dłgoletnią p rak tyką  
p rzejm uje codzziennie 
ul. Potocka Nr 1 m. 2.

P R A C A• "*'»V'?wT”vw'7-r7TVWTf*
BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy

W ileńsko - Nowogródzkiej I/b ie  Lekarskiej 
ogłasza konkurs na stanowisko leKarza re ­
jonowego w Radoszkowiczach i Raków :e. 
pow iatu mołodeczańskiego. Bliższe informa' 
cje oraz składanie podań w kancelarii Izby 
L ekarskiej (Dąbrowskiego 10 m. 2) do dnia 
27 października r. b.

Kupno i sprzedał
PRZEGNÓJ do sprzedania, do sadzenia 

drzew ek i naw ożenia do sadów i ogrodów 
z dostaw ą 1 na miejscu. Ul. Sołtańska Nr 4, 
Ogrodnictwo.

R Ó Ż N E
, T,» TTT łłf f  TłYT TTTTT"TT TT YTTTTTTT TTTTT“ -T

BULDOG brązowy przyb ląkał się/ 
W łaścicie l zechce porozumieć się w godz. 
5— 7 w iecz. tel. 8-47.

BIURO G 6 Ł 0 S Z E Ś

J. KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 6o5

O G Ł O S Z E N I A
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

3 ________________________W

pooieraiela Przemyśl Kralctff!

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3. po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek, Bazyliańsk- 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4,7, tel. 73; H aranow lcze, 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć n/B ul. Pierac- 
kiego 19, t “'.  224; P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, - Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za gianl- 
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iers. milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tcicstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów W yrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych ' nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczn 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lrmowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracje zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie "rzyjm uje zasrzeże" miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjei Wileński” Sp. z o. o. Druk. „Z n icz” , W ilno, ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4 , tel.  3 -4 0  uoc*. u e. Koturewikiego, wneń.ki u R ed ak to r  odp. Zbigniew Cieślik


